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„Tydzień nowości Pathego* (aktualne), 
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pustyni i w puszczy 
adzwyczajne przygody myśliwych w środkowej Afryce, 
“B aktach. Udział w ekspedycyi brali najsłynniejsi my- 
iwi afrykańscy í najleps operatorzy kinematograficzni 
may Pathe Freres w Paryżu. We filmie tym niezwykle 
[teresującym, na tle szoregu polowań na słonie, lam- 
„|Kuty, tygrysy, nosorożce, hipopotamy itd. przesuwają 
się nam przed czyma nieznane szczepy murzynów. 
łągadkowy drut (amer. humor.) Maxs Lin- 
Í der na wakacyach (komiczne. 


F zedstawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
3 ll-tej, w niedziele i święta od 3-tej do 1i-tej wieczór. 
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_ Zwołanie 
Sejmu krajowego. 


Kraków, 28 listopada. 
Sejm galicyjski zostanie zwołany w dniu 5 
: tudnia na pięciodniową sesyę (od 5—10 grudnia) 
łącznie dla załatwienia sprawy reformy wy- 
|rczej: oto rezultat układów, przeprowadzonych 
„p Wiedniu przez namiestnika Korytowskiego i hr. 
Stürgkha, Rusini oświadczyli bowiem ostatecznie, 
$ę zgadzają się na zwołanie sejmu, widząc w tem 
Wosobność do bezpośredniego zetknięcia się, je- 
akże obstają przy swoich żądaniach i nie da- 
Mzą się zgwałcić przez większość polską. A więc 
wołanie sejmu nie znaczy jeszcze, jakoby przy- 
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= Pamięci bohatera. 


Dzisiaj rano odbyło się w Krakowie w kośc. Ma- 
lyackim nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. Włady- 
Rawa Rawicza, powieszonego w roku 1863 w 
Kiedlcach za udział w powstaniu. Aresztowano go we 
Wsi Boszowie. Męczarniami usiłowano wydobyć zeń 
 Mzczegóły o organizacyi rządu narodowego, z którym 
Pozostawał w bezpośredniej styczności. Rawicz zno- 
U katusze bez słowa, nie wydał nikogo. Śledztwo 
Przeciągało się, gdyż sąd nie tracił nadziei, że uda się 
krucieństwem złamać żelazną wolę Rawicza. Spel- 
Ro to na niczem — Rawicz został skazany na Śmierć. 
|lymczasem los jego stał się głośnym w Polsce i po- 
Ra jej granicami. Pisały o Rawiczu wszystkie dzien- 
tki polskie i prawie cała prasa europejska; matka, 
lidawszy się za granicę, czyniła u dworów €uropej- 
Fkich starania o życie syna i rzeczywiście parę dwo- 
[ów wstawiło się u Aleksandra H, który w końcu 
decydował się podpisać ułaskawienie. Ale namiest- 
Rik Berg, otrzymawszy zawiadomienie o tem, wysłał 
[o Siedlec depeszę, aby przyspieszyć egzekucyę. Ra- 
Wicz, zawiadomiony O tem na dwie godziny przed 
Pmiercią, wyspowiadał się, spisał testament i mężnie 
Doszedł na szafot. Zgon jego, jak powiadają naoczni 
|wiadkowie, zakończył bohatersko życie pełne po- 
Kwięceń. Tylko przechodząc koło domu. w którym 
Inieszkała jego żona, opuścił głowę na piersi, tłóma- 
zac towarzyszącemu mu kapłanowi. że obawia się, 
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Kraków-Podgórze, sobota 29 listopada 1913. 


i „PRAKTYCZNA GOSPODYNI". 


szło do wyrównania różnic między polskim a ru- 
skim obozem. Różnice te, znane dostatecznie, są 
jednak względnie drobne, a największe nia zna- 
czenie kwestya stosunku członków Wydziału kra- 
jowego. Być może, że wyłonią się jeszcze owe 
trudności ze strony radykalnych żywiołów. I tak 
n. p. słychać, że p. Stapiński zamierza wysiąpić 
z daleko idącemi wnioskami, które poprą ray hali 
ruscy. Wiadomo też, że całe stronnictwo ludowe 
sprzeciwia się — całkiem słusznie — utworzeniu 
kuryi „Średniej posiadłości“ — i Z »ewnością ta 
życzenie zaakcentuje w sejmie, żądając przelaza- 
nia tych mandatów na rzecz kuryi włościańskiej. 
Słychać też, że krakowscy konserwatyści tzgo ŻĄ- 
dania zbyt gwałtownie nie będą zwalczali. „Więc 
w komisył dla reformy wyborczej, którą sejm na 


nv otrzymujemy dzisiaj telefonem 
z Wiednia następujące informacye: 


Wiedeń, 28. listopada. 
Sprawa ustąpienia posła Stapińskiego z na- 
czelnych stanowisk w stronnictwie ludowem i z 
wiceprezesury Koła polskiego przedstawia się w 
sposób następujący. 


Zaraz po zakupnie połowy krakowskiego pi- 
semka brukowego W” posła Stapińskiego, za- 
częły.krążyć pogłoski i wersye na temat pocho- 
dzenia owej sumy w wysokości 80 tys. koron. któ- 
re poseł Stapiński złożył jako połowę ceny za ku 

pno tego pisemka. 

Znalazło się kilku posłów ludowych, którzy 


aby go żona nie póznała. Nieszczęśliwa miała do o- 
statniej chwili nadzieję ułaskawienia... „Powiedzcie 
moim rodzicom — zawołał z pod szubienicy — iż u- 
mieram szczęśliwy i spokojny, bo za najświętszą 


sprawę i nikogo nie zdradziwszy. Proszę, aby syn | 


mój w tychsamych, co i ja wzrósł zasadach. Żegnam 
was, Bogu oddaję!“ i 

Tragiczna śmierć Rawicza poszła dalekiem e- 
chem po ziemiach polskich Postać straconego oto: 
czyła wkrótce legenda, pojawiły się pieśni i poematy 
o jego męczeństwie, między innymi Teofil Lenarto- 
wicz poświęcił rzewny wiersz iego chlubnej pamięci. 

Wiersz ten przytaczamy poniżej. 


TEOFIL LENARTOWICZ. 
RAWICZ. 


O! słostro moja, jak mnie na sercu tu błogo, 
Ze sprzysiężonych dotąd nie włekli nikogo, 
wej duszy zbroją on ich przed wrogiem okrywa, 
Wyśpiewa, krzyczą, ach tak, przed Bogiem 
wyśpiewa.. 
Serce mi pęka, ilekroć patrzę na wieżę, 
Wróg jego ciała, lecz jego duszy Bóg Strzeże, 
© on wycierpi w jednej męczarni godzinie, 
Kiedy pomyślę, z każdego włosa POt Płynie. 
duszy mej słyszę, w uszach mych słyszę - 
j ich wrzaski, 
Aż mnie ukoi Anioł we zbroi, ptak taski, 


187 


POWSZECHNY 


ZE SPECYALNYMI DZIAŁAMI: „TYDZIEŃ HUMORYSTYCZNY" 


Nr. 275 
OGŁOSZENIA 


Ba wiersz petitu 20 hal, za każdy 
zastępny raz po I6 halerzy 
drobne ogłoszenia po 6 hal d 
wyraza (minimum 60 kal.) Nade- 
slane za wiersz petitowy 60 kal. 
Spód ma każdej stronie po Ker 8 
Załączniki Koroe LS se tysiąc. 


Ogłoszenia przyjmuje 
ADMINISTRACYA „NOWIN 
w Krakowie 


kw. Gertrudy 10 — od 
gpi rano de 8 Z 


„Nowiny* wychodzą o godz. 2 popoł. codziennie z wyjątkiem świąt. 


pierwszem posiedzeniu wybierze, oraz w pl e- 
num sejmu przyjdzie podczas historycznej pię- 
ciodniowej sesyi do niejednej batalii. 

t 


Zwołanie sejmu krajowego, jakkolwiek nie 
upoważnia jeszcze do bezwzględnego w ocenie 
Sytuacyi optymizmu, stanowi jednak bardzo do- 
niosły krok naprzód i pozwala żywić nadzieję, iż 
wielkie dzieło ugody polsko-ruskiej nareszcie zo- 
stanie gfinalizowane. Potrzeba będzie jednak je- 
szcze nie małej zręczności, oględności i wyrozu- 
miałości ze strony odpowiedzialnych przywód- 
ców, aby istniejące przeciwieństwa załagodzić i 
różnice wyrównać. Pierwsze dni grudniowe będą 
pamiętne dla kraju. 


Rzeczywiste powody usunięcia 
posła $tapińskiego. 


Z dobrze poinformowanej stro- | wprost zainterpelowali Stapińskiego, skąd wziął 


te sumę, skoro jak sam twierdzi, jest ubogim i 
nie posiada osobistego majątku. P. Stapiński OŚ- 
wiadczył wówczas, że dostał tę sumę .od posłą 
Lewakowskiego i członka Izby panów 
Zgórskiego. Interpelanci, otrzymawszy taką 
odpowiedź, nie zadowolnili się tem wyjaśnieniem 
i zwrócili się do posła Lewakowskiego i członka 
Izby panów Zgórskiego. Obydwaj zapytani zas 
przeczyli kategoryczaje, jakoby dawali posłowi 
Stapińskiemu pieniądze na nabycie brukowego pi- 
semka. Minister Długosz tak samo oświadczył 
stanowczo, że wprawdzie p. Stapiński domagał 
się od niego 100 tys.-koron na kupienie krakow- 
swiego brukowca, ate ich nie otrzymał, gdyż mi- 
nister (nauczony widocznie smutnem doświadcze- 


ZZOZ ZZ ZZOZ OOOO OZOŃ 


O! siostro moja, wejrzyj na drogę od wieży, 
Do piersi mojej zaleciał wietrzyk tak Świeży, 
Jakby powiała kwiaty wszystkimi dąbrowa, 
Konwalje leśne, fijołki wczesne — to słowa. 
Z za ciężkiej bramy, której przed nami wróg broni, 
Miłego słowo w tę noc majową tak woni. 
Nadziejo błoga! ach, nie opuszczaj strapionej, 
Ze złotą zorzą wrota otworzą dla żony. 
Ziemię ubielą i rozweselą promienie, 
A mnie mojego, a mnie drogiego spojrzenie, 
Śnie dobrotliwy znijdź na powieki bezsenne, 
Gwiazdo zbawienia, rozpraszaj cienia więzienne. -a 
I zeszedł anioł, anioł spoczynku uroczy, 
Rzucił zasłonę na te znużone jej oczy. 


O jasnej zorzy wróg drzwi otworzy, mnich 
wchodzł, 
Mnich, co nie z wrogiem, lecz duszę z Bogiem 
pogodzi. 
Więzień wzniósł czoło, spojrzał wokoło przez kraty, 
Tam szubienica, a przy niej wrogi i katy. 
Przy pierwszym brzasku, przy wschodzącego dnia 
świetle, 
Widzi zwieszoną w górze Skręconą tę pętlę. 
Spojrzał na mnicha, ściekła łza cicha, jedyna, 
Wspomniał na Polskę, na młodą żonę, na syna, 
Ona zasypia w wonną, majową tę ciszę, 
Miłości kwiecie przy niej się dziecię kołysze, 
Zgoda, o zgoda! mnich dłoń, mu poda na drogę — 
Jednej dziś łaski od wroga żądać ja mogę. 


PRZETŁUSZCZONE! Sporządzone według nowocz e- 


LUŚKIEGĆ 


snych wymagań nauki o hygie- 
nie i pielęgnowaniu skóry. 


Wszędzie do nabycia. 


k 


niem z „Gazetą Powszechną“) nie dał mu ani 
grosza. 

Wobec tego kwestya pochodzenia tych pie- 
niędzy stawała się coraz bardziej tajemniczą. 

Przywódcy stronnictwa ludowego zaczeli na- 
ciskać na posła Stapińskiego, ażeby oświadczył, 
skąd wziął pieniadze, gdyż w przeciwnym razie 
nie będą mogli z nim sie solidaryzować. 

Pod koniec września poseł Sta piski, 
przyciśniętv przez przewódców, dał tajemniczą 
odpowiedź. że dostał te pieniądze od swych prze- 
ciwników politycznych w formie pożyczki. Taka 
odpowiedź jeszcze w większym stopniu oburzyła 
przewódców stronnictwa ludowego. gdyż oczywi- 
ście, nie mogli oni uwierzyć, aby się znaleźli prze- 
ciwnicv polityczni posła Stapińskiego, którzyby 
mu dali pieniądze na kupienie pisemka. 

Zaczęto tedy prowadzić poza plecami posła 
Stapińskiego bardzo energiczne śledztwo i w po- 
czątkach listopada zdobyto namacalny i niezbity 
dowód, kto posłowi Stapińskiemu dał pieniądze na 
uabycie połowy krakowskiego brukowca. Na ra- 
zie źródła tego, skąd czerpał poseł Stapiński owe 
pieniądze, nie możemy wyjawić, jakkolwiek zna- 
my dobrze całą prawdę. W każdym razie może- 
my stwierdzić, że rezultat tych dochodzeń Spowo- 
dował dymisyę Stapińskiero z naczelnych jego 
stanowisk, ~ 

Przebieg usunięcia Stapińiskiego przedstawia 
cię w sposób następujący: 

Przywódcy stronnictwa ludowego wezwali 
posła Stapińskiego na konferencyę i dali mu do 
zrozumienia, że ze wzgłędu na dobro stronnictwa 
powinien się usunąć, ponieważ ma zaszargane naz- 
wisko i ponieważ nie starał się na seryo stanąć 
w sali sądowej celem oczyszczenia się z zarzutów. 
P. Stapiński lekceważył te przedstawienia i dał 
przywódcom stronnictwa ludowego odpowiedź 
wykrętną, a miejscami wprost szorstką i w dal- 
szym ciągu prezesował oraz postawił żądanie 
wybrania go do delegacyi, gdzie chciał bronić „Ca- 
nadian Pacific“. Stronnictwo ludowe nie wybrało 
posła Stapińskiego do delegacyi, wybrano nató- 
miast posłów dra Białego i hr. Reya, tu 
jest tych dwóch członków klubu ludowego, kić- 
rzy domagali się usuniecia posła Stapińskiego. 

P. Stapiński, dowiedziawszy się o rezultacie 
wyborów do deiegacyi, oświadczył, że zrzeka się 
prezesury. Po południu jednak tego samego duia 
przybył do parlamentu i oświadczył, że rezyąua» 


Mnichu szlachetny, nie patrz ty na mnie ze zgrozą: 
Niech mnie pod oknem kochanej mojej nie wiozą. 


Ulicą błotną, długą, samotną wóz zmierza, 
W okienka słońce ranne, wschodzące uderza. 
Serce ofiary straszną bojaźnią zabije, 
W słowie się cicheim przed bratem mnichem odkryje. 
Prócz tego mnicha on nie powierzy nikomu: 
Siądź po tej stronie, bracie serdeczny, od domu. 
Wszakże zaiste śmierci się strasznej nie trwożę, 
Tylko, ach! ona, ujrzeć mnie żona stąd może. 


Ach, już pod samą jedzie wóz bramą w tej chwili, 
Więzień zbolały za mnicha cały się schyli, 
adnego krzyku, ulica głucha tak, cicha, 

Bęben grzmi w dali, tłumy Moskali... oddycha. 


— O! siostro moja, cóżem ja śniła szsczęśliwa, 
Że mój kochany więzy, kajdany rozrywa, 
Przy moim boku jak wietrzyk igra swawolny, 
Przy dziecku siędzie, pełno go wszędzie, on wolny. 
Przy piersi mojej z nim się zespoi ma dusza, 
Placzliwe głosy na rzęsach rosy osusza. 


Siostro kochana, cóż to tak z rana tłum wzrasta? 
Te wojska roty, bębnów łoskoty z za miasta? 
= Cicho siostrzyczko, niebo ofiarę znów bierze, 
Klęknij tu ze mną, zmówmy za zmarłych pacierze. 


Słońce ozłaca tłum, co powraca w tę stronę, 
Czemu przystają, czemu tak patrzą na żonę? 
Czemu ich oczy bujna łza moczy w pogodzie, 
Wiatr tak wiosenny, blask tak promienny > 

na wschodzie. 


Włóczkowe żakiety damskie i dziecinne. » 
CD WSP DDIG ZDK PREDATOR 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


białą i kolorową w wielkim wyborze poleca najtaniej 


cyę swoja cofa, gdyż zgłosił ją w pierwszym przy- 
stępie gniewu. 

Wówczas przewódcy stronnictwa ludowego 
wystrzelili ostatni nabój, Oświadczyli 
Stapińskiemu, że cofnięcia jego -rezygnacyi nit 
przyjmują, natomiast zażądali, by rezyznacyę 
swoją zgłosił na piśmie, P. Stapiński oburzył się 
na to żądanie, po kilku jednak minutach ośw iad- 
czono mu, że jeśli nie uczyni zadość ich wezwa- 
niu, przewódcy stronnictwa będą musieli ogłosić 
dowody, 0d kogo poseł Stapiński otrzymał pienią 
dze na nabycie połowy krakowskiej brukowej ga- 
zetki i pokazano p. Stapińskiemu faktyczny do. 
wód. 

To wywarło na pośle Stapińskim wrażenie tax 
piorunujące, że natychmiast podpisał rezyznacyę 
ze swych godności wraz z oświadczeniem, że się 
nie będzie o te godności ubiegał. Zapewnił ponad- 
to uroczyście, że nie będzie łamał jedności Stron- 
nictwa i zachowa się lojalnie wobec stronnictw a 
i jego przewódców. 

Ponieważ w ostatnich dniach poseł Stapiński, 
wbrew przyrzęczeniu, zaczyna wichrzyć i podej- 
muje walkę z przewódcami stronnictwa, w naj- 
bliższym przeto czasie przyjdzie do ujawaicnia 
tych dokumentów, które stwierdzą, skąd poseł 
Stapiński czerpał pieniądze na nabycie połowy 
krakowskiego brukowego pisemka, 


„(Według naszych informacyi, zasiąznietych 
w Krakowie, pos. Stapiński zapłacił za połowę 
krakowskiego pisemka brukowego nie 80, aie 40 
tysięcy koron. Przyp. red.) 


Jak tłumaczy rzecz p. Sta- 
piński w „Przyjacielu ludu*, 


_Jeźli kto oczekiwał, że w „Przyjacielu ludu“ 
p. Stapiński wystąpi z argumentami druzgocącemi 
jego przeciwników, ten doznał zawodu. W ostat- 
nim numerze „Przyjaciele ludu“, który dziś wy- 
szedł z pod prasy, p. Stapiński wbrew swoim zwy- 
czajom (i wbrew swoim zapowiedziom) przemawia 
tonem jak na niego bardzo spokojnym, a wywo- 
dom jego brak siły przekonywującej. W artykule 
wstępnym „O co idzie?* p. Stapiński oświadcza 
tylko, że zrazu nie zwracał uwagi na „Spisek“ 
przeciw sobie, bo „miał czyste sumienie" i „sądził 
ludzi według siebie“. I pisze dalej p. Stapiński do- 
słownie: 

„Jeszcze w środę 19 listopada, gdy już spisek 
wyszedł na jaw, zniosłem cierpliwie i spokojnie 
doniesienie napisałem do „Przyjaciela“ z 23 bm. 
Aż dopiero w piątek dowiedziałem się, że Abra. 
hamowicz publicznie przy stole restauracyjnym 
opowiadał w parlamencie, że to on tę całą rewo. 
łucyę wśród ludowców przygotował, A potem już 
postępując za tym śladem dowiedziałem się, że p. 
Długosz już oddawna pracuje przeciwko mnie..." 

P. Stapiński kończy powyższy bardzo krótki 
artykulik takiem oświadczeniem: 

„Przeszedłem ciężką chorobę polityczną, kto: 
ra trwała pięć lat. Chorobą taką bylo złudzenie, 
że pp. Długosze, Reve. Lasoccy i tym podobni pa- 
nowie pomogą do wywalczenia chłopom należnych 
praw. Zamiast tej pomocy dali nam owi panowie 
to. co się właśnie dziele, to jest rozbicie, sparali- 
żowanie ruchu chłopskiego, ba, co gorzej, cheieli 
sztandar walki o prawa ludu polskiego zamienić 
na sztandar służby pokojowej. A podstep ten udał 
się im już tak dalece, że kilku wiarusów osiwia- 
łych w boju na polu walki ludowej, ofiarowało 
się im pomagać w ich zamiarach!! 

Skutki tej pięcioletniej próby sa straszne. Ale 
i pożytek dla ruchu ludowego wielki. Ktobv bvł 
inaczej nie uwierzył, ten ma teraz jaskrawy do- 
wód, że dla ludu iest tylko jedna droga do zwy- 
cięstwa i lepszej przyszłości, a mianowicie droga 
walki o własnych siłach, bez Pomocy pp. Diugo- 
szów, Lasockich, Reyów i t. b. panów. ` 

Kocham stronnictwo, któremu służyłem całe 
życie. Bolą mnie też najstraSzniej operacye. lukie 
teraz przechodzi. Jeszcze przed tygodniem, dopóki 
nie wiedziałem. że Abrahamowicze-Korv'ow;scy 
tem kierują. aby przeistoczyć sztandar P. S. L. 
chciałem się usumać. abv nie rozbijać. Ale teraz, 
gdy Abrahamowicze inż trvnmfuia i Witosowi Tra- 


posłowi ` 


mA 


tulacye składają w parlamencie, powiadam | 
Nie dam sztandaru P, S. L. na hańbę, na siużb 
wrogów ludu. Bracia, do walki w obronie 
PASSOS pi 

k è $ | 

Z powyższych wywodów p. Stapińskiego W. 
nika: 1) że gdvby p. Stapiński nie był się dow | 
dział o tem, co p. Abrahamowicz mówił #04% 
komuś w restauracyi (!!!), byłby p. Stapiń 
du dziś dnia jeszcze nie wykrył „spisku“ przed 
sobie i oczywiście też nie rezygnował, 2) 26). 
Stapiński, o czem zresztą świadczą jego wiec! 
przygotowania, chce wrócić na drogę dawne 
przed r. 1907) radykalnej agitacyi. 

Słychać też, że jeżeli na posiedzeniu Rady 
czelnej P, S. L. w dniu 13 grudnia w Rzesz0" 
p. Stapiński przekona się, że posiada jeszcze | 
stateczną ilość zwolenników, wystąpi ze stron 
twa i założy własną nową organizacyę ped mi 
wą „Związku Chłopskiego", bardzo radvk 
ną i o charakterze ściśle stanowym. WP 
lamencie liczy p. Stapiński na poparcie socY! 
listów i polskich postępowców Lisiowiczd 
Śliwińskiego. 


Hr. Berchtold i delegacye 


Wiedeń, 27 listopada 

, Hrabia Berchtold nie doznał dobrego pr 

jecia w deiegacyi węgierskiej, ale przyjęcie, IAM; 

go tam spotkało, jest parwdziwą drobnostka W 

WA" Z przyjęciem w delegacyi austryd 
iej. 

W delegacyi węgierskiej krytykowała gov 
lącznie opozycya. Stronnictwo rządowe przew 
źnie milczało. Ci zaś z delegatów rządowych. któ 
rzy zabrali głos, bronili go wprawdzie nieśmik | 
ło, ae w każdym razie go bronili „Ataki opo2i 
cyonistów nie mogły hr. Berchtolda zbytnio £ 
boleć. Wytykali oni wprawdzie błędy, których M 
Berchtold się dopuścił podczas wojny bałkańskić! 
ale zarówno co do treści, jak i co do formy, | 
ataki nie mogły hr. Berchtolda zranić do ży weg% 

Łatwo to zrozumieć. 

Nawet opozycya w delegacyi węgierskiej dó 
skonałe wiedziała, że hr. Berchtold jest całkow? 
cie oddany idei państwowej madziarskiej i z punk 
tu tej idei prowadził całą swoją politykę, a jeże 
nie mógł całkowicie odpowiedzieć interesom i pó 
trzebom madziarskim, to nie on tutaj zawinił, lech) 
okoliczności, od hr. Berchtolda niezałeżne, a mi i 
nowicie wpływy dworskie i woła dynastyi, z któ: 
rą hr. Berchtold bądźcobądź musiał się liczyć 
jakkolwiek starał się wprowadzić dynastyę w błą 
co do właściwych celów całej swojej polityki. 1 

Dlatego też nawet i opozycya starała się M 
Berchtolda oszczędzać, a gniew swój dawała m i 
głównie do poznania za to, że wie o poparciu, któ 
rem hr. Berchtold darzy hrabiego Tiszę. ] 

Natomiast w delegacyi awstryackiej położenić 
hr. Berchtolda przedstawia się zupeł:.ie inaczej. 4 

Tutaj każdy z delegatów zdaje sobie doskonalć 
sprawę, że hr. Berchtold prowadził całą polityk 
pod kątem widzenia interesów  madziarskich 
Wprawdzie żaden z delegatów do tej pory nie po 
wiedział tego wyraźnie. Nawet dr Kramarz nid 
sformułował tego zarzutu jasno. Ale dyplomat 
austryaccy powstrzymywali się od sformułowania 
tego zarzutu zapewne z pobudek czysto takty 
nych: wiedzieli, że atakując Berchtolda za jes 
wyłącznie madziarską politykę, zapewnią mu nasi 
tychmiast gorące poparcie całej delegacyi wegi't- j 
skiej, nie wyłączając opozycyi i uczynią go n8 
Węgrzech popularnym. Opinia publiczna węgier* 
ska uprawiedliwiałaby od tej chwili wszystkie ote- 
dy hr. Berchtolda i użyczyłaby mu nadzwyczaleli 
nie silnego poparcia, a wszelkie próby jego usu” 
nięcia z ministerstwa i złamania wpływu kliki ma- 
dziarskiej w ministerstwie spraw zagranicznych 
uważałaby za zamach stanu przeciwko Węgrom 

Poza tym jednym wypadkiem powściągliwo= 
ści, dotychczasowi mowcy w delegacyi austryace 
kiej nie hamowali się pod żadnym względem i wy- 
tykali hr. Berchtoldowi punkt po punkcie jegu’ 
wszystkie błędy. Rzecz prosta, że ogłoszenie w 
dzienniku „Matin“ konwencyi wojskowej serbsko= 
bułgarskiej, wymierzonej wprost przeciwko Aue] 
stro-Węgrom, wcale nie polepszyło sytuacyi hr, 
Berchtolda. | 

Hrabia Berchtold nawet nie może się tłomae | 
czyć tem, że uniemożliwił ową konwencyę skut- 
kiem wybuchu wojny pomiędzy Serbią i Crecyga 


| 


MAGAZYN NOWOŚCI 


ADOLF HOROWITZ. 


w Krakowie, ulica Długa L. 30. 


EK LLL CZ OO OO 


z jednej strony i Bułgaryą z drugiej. ponieważ w 
takim razie musiałby się otwarcie przyznać do 
poszczucia Bułgaryi przeciwko Serbii i Grecyi, 
czego właśnie do tej pory z pomocą prasy inspi- 
Towanej zapierał się jak naigwałtowniej. 

Już dzisiaj można przewidzieć, że przebieg 
sesyi delegacyjnej w delegacyi austryackiej bę- 
dzie miał dia hrabiego Berchtolda wynik niepo- 
myślny. Amon. 


Przykry dzień hr. Berchtolda. 


Wiedeń, 27 listopada. 


(z) Ciężki dzień miał dziś hr. Berchtold w ko- 
F misyi dla spraw zagranicznych delegacyi austryac- 
kiej. Musiał się nasłuchać wielu cierpkich słów, któ- 
rych mu z żadnej strony nie szczędzono, teinbar- 
dziej, że członkowie delegacyi stali pod wrażeniem 
sensacyjnych rewelacyi „Matina“ o sojuszu bułgar= 
T sko-serbskim. Del. Wildner, wskazując na ten 
sojusz jako na fakt epokowy, podniósł też, że nie mo- 
że pojąć, jak hr. Berchtold mógł oświadczyć w ex- 
pose, że stosunek do Rosyi w czasie całego prze- 
silenia był poprawny i przyjacielski, Polityka Rosyi 
była polityką podstępu i bezwstydu. 
Del. Piniński zwrócił uwagę ną ogromne 
| szkody, jakie przesilenie wywołało zwłaszcza w Ga- 
licyi i domagał się, by rząd miał serce nie 
| tyłko dla Albanii, ale także i dla Galicyi, dla 
tórej pomoc jest konieczna. Mowca wskazał też na 
znaczenie kwestyi południowo-słowiańskiej i z za- 
 dowoleniem podniósł, że w Chorwacyi ma być przy- 
T wróconą konstytucya. W końcu zaznaczył, że o ile 
z ogólnego stanowiska polityka hr. Berchtolda za- 
| sługuje na pochwałę, o tyle w szczegółach hr 
Berchtold nie miał zbyt szczęśliwej 
ręki. 
; Del. U drżał krytykował ostro stanowisko Nie- 
miec wobec Austryi w czasie ostatniego przesilenia. 
Del. Laginia podziękował hr. Pinińskiemu za 

słowa sympatyi dla południowych słowian i zazna- 
czył, że podobno między Włochami a Austryą istnie- 
je tajna umowa, niedopuszczająca do równoupraw- 
nienia ludności słowiańskiej z ludnością włoską w kra- 
jach nadbrzeżnych. 
Wreszcie aB głos i hr. Berchtold. O- 
' świadczył on, że oryentował się w sytuacyi od po- 
 czątku i miał cele wytMuięte, do których dążył. O 
f scjuszu bułyarsko-serbskim miał już dawno pc- 
"wne informacye i dlatego prowadził swoją po- 
| litykę tak, by nie doprowadzić do starcia ze zjedno- 
| czonymi ludami bałkańskimi. O zrzeczeniu się Salo- 
niki i Sandżaku nie może być mowy, bo o zdobyciu 
T Salonik Anstrya nie marzyła, zajęcie tego portu i 
przyłączenie do monarchii znajdujących się tam róż- 
* norodnych szczepów, stworzyłoby dla monarchii tyl- 
ko nowe poważne problemy i ciężary, zaś Sandżak 
T bez odpowiedniej części Starej Serbii, nie miał dla 
| monarchii wartości, zresztą hr. Berchtold Sandżaku 
T się zrzekł. Jeżeli zaś chodziło o wolny przystęp mo- 
| narchii do Adryatyku. to najlepszą była droga po- 
| średnia, mianowicie utworzenie niezawisłej Albanii. 
T Nad kosztami, jakie monarchia musiała ponieść, hr. 
Berchtold ubolewa, jednak wydatki te i zarządzenia 
pozostawią dla bitności armii trwałą korzyść. Zbroi- 
| ły się zresztą wszystkie państwa, spadek renty pań- 
| stwowej był zjawiskiem w całej Europie powszech- 
| neń Co do Rosyi, to nieporozumienia, jakie istniały, 
| nie godzące się z zupełnie normalnymi stosunkami, 
usunęła misya ks. Hohenlohego Stosunek Austryi do 
f Rumunii jest rXyserdeczniejszy, a o nieporozuniie- 
| niach mówią ci, którym one byłyby na rękę. Co do 
Prohaski, oświadczył hr. Berchtold, że zaraz po o- 
trzymaniu autentycznych iniormacyt ogłosił je. 
i W końcu oświadczył hr. Berchtold, że będzie się 
| starał zreorganizować korpus konsular- 
ny i dyplomatyczny, oraz dołoży starań, by 
służba konsularna stała się dostępną także dla 
| kół szerszych. oraz by dyplomaci mieli wy- 


 'gę na sprawy gospodarcze. Wreszcie o- 
świadczył, odnośnie do zarzutu p. Łaginii, że między 
Austryą a Włochami niema żadnego układu, któryby 
się odnosił do polityki wewnętrznej, 

Etat ministerstwa spraw zagranicznych przy- 


to. 
4 Odnośnie do wywodów hr. Berchtolda warto za- 
znaczyć, że w listopadzie hr. Berchtold oświadczył 
w delegacyach, iż Austrya w czasie całego przesi- 
lenia była w ustawicznym kontakcie z Rosyą i chwa- 
| [ił wówczas politykę Danewa. Dowodzi to, że nie 
miał pojęcia o treści tajnego traktatu serbsko-bul- 


«arskiego. 


WAWELIN 


kształcenie ekonomiczne i zwracali główną uwa.’ 


astylki do rozpuszczania we wodzie tworzą znae 
N Famina desynfekcyjną i wzmacniającą dziąsła płue 
kankę bardzo miłą w użyciu. —© oroną. 


proszek — wybornie czyści zęby, z różanym Zas 


sok — Pudełko szklane 1 Korona. 
W A W E L | N pais bardzo aromatyczna bez mydła, silnie mię- 
EQ hołeczy ORAL ODBC LOSY 


wa zastępuje wszystkie pasty zagraniczne. Tnba 


NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ 


d ee 1 Ld 
Unia Serbii z Czarnogórą. 
A jednak Serbia będzie mieć port nad Adryą. 

Senzacyjną wiadomość, niepozbawioną jed- 
nak wcale cech prawdopodobieństwa, przyniósł 
wczoraj londyński »Daily Telegrapn«. Doniósł on 
mianowicie, że między Serbią a Czarnogorą za- 
warta będzie nietylko unia e'owa, ale oba pań- 
stwa będą miały wspólną armię i wspólne mini- 
sterstwo spraw zagranicznych. — W ten sposób 
Seria otrzyma bezpośredn: przystęp do morza 
Ad yaiyckieso. Ma być wybudowana linia kole- 
jowa z Belgradu do Antivari. 

Wiadomość ta znalazła potwierdzenie w do- 
niesieniach pism paryskich. W paryskich kołach 
politycznych, jak stamtąd donoszą, kraża już na- 
wet pogłoski, że między Serbią a Czarnogórą 
rozpoczęły się już odpowiednie przygotowania, 
mające na celu unię obu państw. Umia ta zape- 
wni Serbii p rt Antivari, którym będzie mogła 
rozporządzać, jak swoją własnością. 

Więc utworzenie samoistnej Albanii mającej 
stanowić zaporę dla Serbów, oddzielającą ich od 
Adryatyku, w gruncie rzeczy na nic się nie przy- 
da. Port Antivari jest wprawdzie portem, który 
dopiero trzeba zbudować, jednakże można zeń zro- 
bić port dobry. 

Co na to powie hr. Berchtold w delega- 
cyach ? 4 


Z lzby posłów. 


Wiedeń, 27 listopada. 

(z) Dzisiejsze posiedzenie Rady państwa wy- 
pełniła dalsza dyskusya o podatku osobisto-docho- 
dowym, wreszcie obrady nad nagłym wnioskiem w 
sprawie polepszenia płac nauczycieli. W dyskusyi 
zabrał głos pos. Stapiński imieniem swoich najści- 
Śleiszych przyjaciół i przemówił bardzo radykalnie, 
po dawnemu, aczkolwiek do niedawna w sprawie tej 
milczał, Oświadczył, zresztą słusznie, że nędza nau- 
czycieli jest tak wielką. że dalsza zwłoka poprawy 
płac ich jest niemożliwą. Oświadczył dalej, że w Ga- 
licyi szkoła jest instrumentem klerykalnym. 

e ZS posiedzenie odbędzie się w piątek (dzi- 
siaj). 


! Ze świata politycznego.. 


Osamotniona stolica. Z powodu upłynięcia 7 
lat od Śmierci ks. Stablewskiego pisma poznań 
skie wskazują, że rząd dlatego zwleka z miano 
waniem nowego arcybiskupa, ażeby patem nagle 
w ostatniej chwili módz osadzić Niemca. 

Rusyiłkacya a koleje w Królestwie. Z War- 
szawy donoszą: Przeprowadzona w ostatnich cza- 
sach kontrola wśród służby kolejowej z powodu 
zbyt częstych wypadków wykazała, że wiele o- 
sób tak z urzędników jak służby nie ma pojęcia 
o sygnalizacyi pociągów i swoich cbowiązkach, 
wobec czego wiele z tych osób przeniesiono na 
inne posady. Są to przeważnie ludzie świeżo no- 
przyjmowani, narodowości rosyjskie]. f 

król Ferdynand bu garski został wczoraj 
przyjęty przez cesarza Franciszka Józefa. Cesarz 
oczekiwał go w westibulu. Audyencva trwała 
40 minut. Twierdzą, że król Ferdynand dlatego 
poprosił o audyencyę, bo chciał się wobec zna- 
nych rewelacyi »Matina«, wytłumaczyć przed ce- 


. SATzem. 


Przeciw Ralgaryi. Solijski »Dnewnika donosi 


“z dobrze poinforinowanego dyplomatycznego źró- 


dła, że Serbia, chcąc sobie zagwarantować zdo- 
bvte terytorya w Macedonii, ma zamiar zawrzeć 
sojusz obronny przeciwko Bułgaryi. Sojusz ten 
przewiduje ewentualny rozbiór Bulgaryj, Tak się 
kończy słowiańska »solidarnośćc na Bałkanie, 

Dyplomacya rosyjska Występuje przeciw po- 
wołaniu niemieckiej misyi wojskowej do Konstan- 
tynopola. — Również prasa francuską krytykuje 
ostro postąpienie Porty, doatrując się w wysla- 
niu niemieckich oficerów dla reorganizącyi armii 
tureckiej niebezpiecznych machinacyj ze strony 
Nieuniec. Tc) | sig. 

O wyspy Ez'jskie, Grecki minister spraw 
zagranicznych oświadczył dziennikarzom, że wy- 
spy Mytilene i Chios przypadną prawdopo- 
debnie Grecyi. Rząd grecki będzie też obstawał 
przy tem, aby Grecyi przypadła wyspa Tasos, 
gdyż, gdyby ta wyspa pozostała pod panowaniem 
Turcyi,.port Kawala nie miałby żadnej wartości. 

Z A ZEE 
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WSZĘDZIE DO NABYCIA I 


"R gp 


„  Barbarzyństwa Greków. Jak donoszą z Salo- 
nik, Grecy sprowadzili tam 350 jeńców bułgar- 
skich, którzy postawieni będą przedsąd w 0-! 
jenny i oczywiście rozstrzelani. © okrucień- 
stwach bułgarskich rozpisywała się Prasa nie-; 
miecka szeroko i długo, chociaż ich nie było,. 
ale o barbarzyństwach greckich prasa ta milczy 
zupełnie. Juści, skoro na tronie greckim siedzi 


człowiek, spokrewniony z Hohenzoll i 
Grekom już wszystko wolno, ernami, to 


'ą król włoski wygłosił 
zajmowała się głównie 
państwa we Włoszech 
, „stojąc na zasadzie naj. 
£ijnej, nie może dopu- 


ścić do żadnego ograniczenia swojej zwierzchno- 


ma M ka mowa wylicza cały szereg reform 
yalnych, które nowy parlament ma załatwić 


Armia narodowa irlandzka 

Irlandczyków w Dublinie RAB 
ochotniczy korpus narodowy dla zabezpieczenia 
wspólnych praw całego narodu irlandzkiego 

inans 'we „położenie Meksyku jest, jak do- 
noszą, rozpaczliwe. Z początkiem przyszłego ro: 
ku rząd ma zapłacić 30 milionów nowych pro. 
R i upłat długu narodowego i funduszu ko: 
ZEN niewiadomo, skąd wziąść pieniędzy. 
«dvby się nie udało zaciągnąć pożyczki grozi 
Me :sykowi bankructwo j i 
i Konwencya iapońsko-meksykańska. Dzienni- 
3 rygostrene donoszą, że Japonia zawarła tajny 
u ai z Meksykiem, przyobiecując Meksykowi 
moralne poparcie na wypadek wojny ze Stanami 
Ziednoczonemi. To moralne poparcie miałoby sie 
uwydatnić w sposób dość materyalny przez do- 
starczenie broni i amunicyi. 


eniu 
ałożyć 


Trzeci proces Ronikiera 


Proces hr. Ronikiera, o którym pisali b 
szerniej, toczy się w W A A An a Jada doi 
wśród niestygnącego, na. chwilę zainteresowania 
W publicznej. Obrona hr. Ronikiera usiłuje roz- 
METR NiE, zagmatwany splot poszlak, po= 

emawiających za udziałem hr. Ronikie- 
ra w morderstwie jego szwagra Ś. p. Stasia Chrza. 
nowskiego. Akcya obrony zmierza w kierunku 
wykazania alibi hr. Ronikiera, wykazania, że w 
dniu morderstwa, dnia 12 maja, nie był on w War- 
szawie, i w kierunku udowodnienia, zę $. p. Staś 
Chrzanowski nie był chłopcem morainytn, i jako 
taki bywał w pokojach umeblowanyciu, gdzie padł 
ofiarą zbrodni, bądź na tle erotycznuem, bądź też 
na tle szantażu. Akt zaś oskarżenia udział w mor- 
derstwie hr. Ronikiera opiera właśnie na nieudos 
wodnionem alibi jego oraz na fakcie, że Staś był 
chiopcem bardzo skromnym, nie zajin rał się k 
bietami i sam nie mógł POKO A 
owad 4 OR? przyjść do pokojów mes 
biowanych, miejsca schadzek, gdzie hr. Ronikier, 
jak się sam przyznał, miał wynajęte do swego u- 
żytku dwa pokoje. 

W pierwszych dniach procesu przesłuchiwano 
przedstawicieli organów policyjnych i śledczych, 
kórzy prowadzili śledztwo pierwiasr«owe. Zezna- 
wali naczelnik biura śledczeg» Kuwaifk, pomoc- 
nik jego Kurnatowski, oraz kilkn xamisarzy i re- 
wirowych. W krzyżowym ogniu pytan obrońców 
przedstawiciele władzy policyjneł sxłądaii tak 
kompromitujące zeznania, tyczące sig prowadze- 
nia śledztwa, że dom awdy, słasz"ą byia uwaga 
jednego z obrońców, iż wolałby inieś do czynic- 
nia z materyałem Śledczym, zebranymi przez po- 
licyę chińską. 

I tak śledztwo policyjne nie zdołało ustalić, 
czy trup ś. p. Stasia był ruszany przed przyty- 
ciem komisyi lekarskiej, natomias: władze poit 
cyine kazały obmyć trupa i w tən sposób starte 
zostały ślady rąk mordercy, !aruoę zakcpconą, 
którą znaleziono na miejscu zbiodru ze sladaini 
palców, w wydziale śledczym oczyszczuno i Wy- 
myto. Policya powzięła z góry pizypuszczenie, iż 
morderstwo zostało aokonane jedynie z pobudek 
politycznych, wobec tego podczas rewizyi w. po- 
koju Stasia szukano v vłącznie pism i bruszur nie 
legalnych, nie znaleziono natomiast nic, Coby 
wskazywało na charakter i usposobieiiż zamor- 
dowanego. Rewizya w majątku Ur. Ron:kiera w 
Łuszczewie była przeprowadzoną w ten Sposób. 
że poginęły listy, mające dla sprawy pierwSZzorzę- 
dne znaczenie. I cały szereg innych nie hituej ja 
skrawych faktów ujawniono podczas rozprawy, 
świadczących o niesłychanym meJołestwie władz 
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moskiewskich. które w pierwszej imi poroszą 
winę, iż czwarty rok ciągnie sig sprawa hr. Ro- 
nikiera, nie dając żadnych poważnych podstaw do 
jei rozwiązania. 

Przesłuchiwani w dalszym ciągu procesu k- 
ledzy Stasia mówili 2 zamordowanyin jako 9 mlo- 
dzieńcu bardzo skromnym, cnsiiwym. nie mó 
wiącym nigdy o kobietach i wyvk'uczań stanow. 
czo, aby mógł uczęszczać do ponorów umebiowa- 
nych. Hr. Ronikier przedstawiał zas Stasia jako 
chłopca zepsutego, udowadniał, z2 Staś wynajął 
pokoje umeblowane dla niego i z nich korzystał. 

Najbardziej obciążające zeznaniu dla Ronikie- 
ra są kolegi zamordowanego, Monica, który 
stwierdził z całą stanowczością, że w dniu mor- 
derstwa widział Stasia idącego 1azzm z hr. Ro- 
nikierem ulicą Marszałkowską w kierunku poko- 
jów umeblowanych. Hr. Ronikier stanowczo temu 
przeczy, twierdząc, iż w dniu tym wcale nie był 
w Warszawie. Zeznania Monica popari młody asl- 
wokat Pepłowski, który utrzymuje, że w dniu do- 
konanego morderstwa widział hr. Ronikiera idą- 
cego ulicą Marszałkawską, Siostra jednak Pe- 
płowskiego. która wówczas towarzyszyła bratu, 
nie potwierdziła tych zeznań. 

Silne wrażenie wywariy zeznania matki za- 
mordowanego, p. Wandy Chrzanowskiej. Przed- 
stawiła ona szczegółowo zabiegi podsądneyo 2 
rękę jej córki. Postępowanie Ronikizri od począt- 
ku, a zwłaszcza po ślubie, nacechowane bvłu 
chciwością jak największego posagu i podstepną 
rachubą. Dochodziło to czasem do wyralinowa- 
nej brutalności, np. podsądny przez parę lat po 
ślubie nie chciał podpisać aktu ślubaczo, wymy 


Ślał też różne kruczki w celu podziścia teściow. . 
Gdy wykryto zwłoki Stasia, p. Chrzanowska. 


i mąż jej poprostu bali się wypowiedzieć sobie 
wzajemnie swoje podejrzenia. Kiedy hr. Ronikier 
przyjechał do Warszawy, zawiadotmiony o nic- 
szczęściu telegarlicznie, okazywał wielki niepokój. 

wiadek dobrze pamięa jego zachowanie się. 
Na dźwięk każdego dzwonka zapyiywał. „Ktoby 
to mógł być?“ 

Ronikier ze łzami w oczach żal swój wyra- 
żał, ale ona w szczerość tego ża!u nie wierzyła; 
na nabożeństwo żałobne przybył bar.lzo późro, 
podczas pogrzebu wcześnie wyc)iał się Z 0rsza- 
ku i szedł zdala od rodziny. Za przypuszczeniawmi 
przyszły poszlaki: opowiadania kolcgow Stasia. 
którzy go widzieli tego dnia w towarzystwie nie- 
znajomego o powierzchowności bardzo podożrcj 
do hr. Ronikiera. 

Obrońca Aronson zapytuje włosem uroczy- 
stym: 

— Pani wierzy niezachwianie, iż hr. Ronikier 
zabił jej syna? 

— Świadek: Teraz wszystko umocniło we 
mnie przypuśzczenie, które caciałam oddalić od 
siebie, jak zresztą i mój Ś. p. mąż. 

Dalej obciążającym hr. Ronikiera momentem 
jest fakt wykrycia weksli na 10 tys. rubli, danych 
przez niego więźniowi Nazarowowi na koszta 
wyszukania świadka, którybv stwierdzi jego ali- 
bi. W ciagu ostatnich trzech dni przesłuchano dal- 
szych kilkunastu świadków, którzy zeznali szcze- 
góły znane już z poprzednich rozpraw. Pewne 
ożywienie wprowadziło na onegdajszej rozprawie 
przesłuchanie dwóch 12-letnich dziewczynek Mami 
Pińczykównej i Frani Zawadzkiej, z których rier- 
wsza miała słyszeć, jak Frania córka właściciela 
pokojów umeblowanych opowiadała, że jci oj- 
ciec Zawadzki znosił zwłoki Stasia do studni GU: 
mu, gdzie mieściły się pokoje umebłowane i chcial 
je tam utopić, ale. że się nie zmieściły, więc vd- 
niósł je znowu na miejsce, ę 

„Senzacya“ jednak minęła szybko. gdy Fra- 
nia wersyi tej stanowczo zaprzeczyła. 

Podczas onegdajszych rozpraw zeznawał stu- 
dent instytutu handlowego kijowskiego Suslikow, 
który sam się zgłosił do sądu, gdyz jak zapew- 
niał, wie z rozmów z kobietami z półświatka, że 
Staś nie był chłopcem moralnym, przeciwnie ko- 
biety te opowiadały mu, że »zabawiały się ze 
Stasiema co uwidocznione zostało nawet na jed: 
nej z fotografii, którą pokazywano Suslikowowi. 

Swiadek ten początkowe swe zeznania skła- 
da przy drzwiach zamkniętych. 

Następnie świadek opowiada, że w Warsza- 
wie namawiał go jakiś student, że nie warto skła- 
dać zeznań przeciwko Chrzanowskim, oraz obie- 
cywał mu za to wynagrodzenie pieniężne. | 

Dalej świadek opowiadał, iż jedna z kobiet 


Lipiń 


Jedyne źródło 
ski i Turek, Krakó 


z półświatka Nina Landowska kochała się w Sta- 
siu, a ten podarował jej monegram przedstawia- 
jący łóżko i bat. Swiadek z zapałem stwierdza, 
„święcie wierzy opowiadaniom Niny Landow- 
skiej. 


Z różnych stron. 


Królowa czarnogórska, jak donoszą z Cetynii, 
zachorowała onegdaj na zapalenie nerek. Zawezwano 
z Paryża lekarza specyalistę, doktora Papin, który 
we środę przybył do Cetynii. 

Samobójstwo radcy ministeryalnego. W Wiedniu, 
jak stamtąd donoszą, odebrał sobie we środę życie 
64-letni radca ministeryalny, Emil Arnold. Powiesił 
się we własnem mieszkaniu, jak się zdaje, wskutek 
choroby nerwowej. 

Sz- nobójstwo luterskiego proboszcza. W Berli- 
nie zastrzelił się wczoraj proboszcz luterskiego ko- 
ścioła, Franciszek Weisker. Powodem były trudności 
finansowe. Gdy wczoraj zjawił się u niego egzeku- 
tor, aby mu zafantować rzeczy, Weisker oświad- 
czywszy żonie i dzieciom, że idzie do tylnego poko- 
iu po pieniądze, wyszedł i zastrzelił się. 

Szałony lot. Słynny lotnik francuski, Garros, 

-v przed kilku miesiącami przeleciał ponad mo- 
rzem Śródziemnem z Francyi do Afryki, wzniósł się 
wczoraj, jak donoszą z Paryża, na swoim samolocie 
z pasażerem w powietrze i wykonał szereg ewolucyi 
takichsamych, jak Pegoud. Garros jest pierwszym 
łotnikiem, który dokonał lotu a la Pegoud z pasaże- 
rem. 
Płynny węgiel. Z Wrocławia donoszą: Dyrektor 
fizycznego instytutu wrocławskiego uniwersytetu, 
prof. dr. Lumer, oświadczył na wczorajszem po- 
siedzeniu w Towarzystwie naukowem, że udało mu 
się otrzymać węgiel w stanie płynnym. Rezultat ten 
osiągnął on zapomocą prądu elektrycznego o sile 220 
wolt. Przy silniejszem ciśnieniu węgiel zupełnie się 


rozpływał. Wykład swój ilustrował prof. Lumer licz- 


nemi doświadczeniami. Jak słychać, uczony zamie- 
rza w tensam sposób topić dyamenty. © 
Nagroda cierpliwego słuchacza. Jeden z angizl- 
skich dziennikarzy miał starego przyjaciela, który g0 
na każdą niedzielę zapraszał na obiad i to przez hii- 
ka lat. Obiady miały tę nieprzyjemną stronę, że go- 
spodarz opowiadał co niedzielę jedną i tęsamą: hi- 
storyę ze swego pobytu w Indyach. Dziennikarz wy- 
słuchiwał cierpliwie tego opowiadania, które zresztą 
wkrótce umiał na pamięć i za to spotkała go teraz 


nagroda. Przed kilku dniami ów uprzejmy gospodarz 


uinarł. Gdy otworzono testament, przekonano się, że 

ły swój majątek zapisał owemu właśnie dzienni- 
karzowi, zaznaczając wyraźnie, że każdą minutę jc- 
go bezgranicznej cierpliwości ocenia na najmniej 100 
koron, a ponieważ dziennikarz spędził u niego w ten 
sposób kilkaset godzin, przeznaczył mu w nagrudę 
wszystko, co po sobie zostawił. Dziennikarz odzis- 
dziczył w ten sposób z górą ćwierć miliona koron. 
Swoją drogą nikt chyba jeszcze nie został za cier- 
pliwość tak hojnie wynagrodzony. 

Wódeczka dla dyplomatów. Parlament islandzki 
uchwałił swego czasu ustawę, zakazującą sprzedaży 
i używania alkohołów w całej Islandyi. Ustawa we- 
szła teraz w życie. Ludność przyjęła ją Spokojnie i 
z zadowoleniem, ale znalazło się przecie kilku ludzi, 
i to nie bylejakich, którzy postanowi!i przeciw uiej 
wystąpić. Mianowicie dyplomaci obcyh państw nie 
mogli się pogodzić z tą ustawą i wnieśli do rządu za- 
żalenie na nią, twierdząc, że oni absolutnie nie mogą 
się obejść bez wina i wódeczki. Nalegania ich były 
tak silne, że rząd wniósł obecnie do parlamentu u- 
stawę, dozwalającą przedstawicielom obcych państw 
sprowadzać sobie raz w roku pewną, ściśle ograui- 
czoną, ilość ałkoholów, potrzebną im do ich wyiycz- 
nego użytku, ale tylko w obrębie ich domów. W Is- 
landyi będą więc pilali wódkę tylko przedstawiciele 
cywilizowanej Europy. 

Rekord Amerykanki, Pani Gussie Washburn z 
Lagrange w stanie Georgia ma wprawdzie lat do- 
piero 17, ale zdobyła już, jak donoszą dzienniki a- 
merykańskie, rekord co do ilości złamanych serc 
męskich. Wedle jej własnych słów, była ona już za- 
ręczona z 25 kawalerami, z których 5 odebrało sobie 
życie, a dwa razy była zamężną. Rekordowi temu 
zawdzięcza, jak twierdzi, całą masę pierścieni bry- 
lantowych i jest przekonana, że na całej kuli ziem- 
skiej niema kobiety, któraby w kwestyach zawra- 
cania głowy mężczyznom miała takie doświadczenie, 
jak ona. Iście po amerykańsku! HT 

Wielki pożar zniszczył we Środę, jak. donoszą z 
Nowego Jorku, olbrzymie warsztaty kolejowe w Port 
Huron w stanie Michigan. Szkoda wynosi 5 milionów 
koron. 1000 robotników zostało bez pracy.. 


zakupna przedmiotów z porcelany, szkła i lamp 
>: naftowych, elektrycznych i spirytusowych. 


w, ulica Karmelicka 8. 


| 
Odnalezienie zaginionego okrętu po sześciu [4 
tach. Z Londynu donoszą: Przed około sześciu lati 
wypłynął parowiec „Centiennae* z Japonii do SĄ 
Francisco i od tego czasu wszelki ślad po nim zagi 
nął. Przypuszczano, że zatonął wraz z całą załogł 
Obecnie członkowie rosyjskiej ekspedycył, badaj 
cej wybrzeża Syberyi, odkryli niedaleko wyspy 54. 
chalin parowiec, zupełnie otoczony lodami. Okr 


j według doniesienia parowca „Coronia*, należąceś| 


do linii „Cunarda*, znajduje się jeszcze w całkiei) 
dobrym stanie, z załogi jednak niema śladu. Prawdą 
podobnie załoga swojego czasu okręt opuściła, chca 
się dostać na wyspę Sachalin i znalazła Śmierć 1. 
morzu Ochockiem. ] 
, Zatonięcie 30 ludzi. Jak donoszą z Hongkong. 
japoński parowiec najechał w porcie na chińską łódł 
na której znajdowało się 50 ludzi. Zdołano uratow% 
tylko 20, trzydziestu utonęło. | 
Powieść pisaua przez sześćdziesiąt jeden 10% 
Najdłuższą powieścią jest niewątpliwie, ukończom . 
tego roku romans japońskiego powieściopisarza Kionl 
Le Bakima. Literat ten zawarł w 1852 r. ze swyf| 
nakładcą umowę na mocy której zobowiązał się “i 
dostarczenia mu dłuższej powieści, podczas gdy uj 
swej Strony wydawca, nie przeczuwając,. co 2! 
czeka, zobowiązał się do wydania tej powieści. Uf 
tego czasu co rok musiał wydawać dwa tommy PO 
wieści, a dopiero tego roku wyszedł sto szósty, 0] 
statni tom. Każdy tom powieści składa się z tysiąc] 
stron po trzydzieści wierszy, z których każdy Ú 
czy dziesięć słów. Romans liczy tedy sto sześć (yí 
sięcy stron, 3.180.000 wierszy, 31,800.000 słów. Cali 
powieść waży przeszło cetnar. Wątpliwa rzecz, CZ 
znajdzie się ktoś, coby ten romans do końca przej 
czytał, jest to jednak znakomite zajęcie dla zbrodniaj 
rzy skazanych na dożywotnie więzienie. | 
Śniegi i grady. We Lwowie padał wczoraj przej 
cały dzień śnieg — w Wiedniu padał grad. 4 


Święto nauki polskiej w Warszawieł 


(k) Warszawa przeżyła onegdaj dzień świętą 
nauki polskiej. Na zebraniu Towarzystwa naukowej 
go uczonych wszechświatowzj sławy, jedna z nalq 
świetniejszych ozdób imienia polskiego, p. Curie] 
Skłodowska inauguracyjnym wykładem o stanie baj 
dań nad radem, rozpoczęła pracę w laboratoryu'f 
chemicznem stolicy Polski, dla którego porzuciła nau] 
kowe laboratoryum stolicy świata. A 

Najwyższe sfery inteligencyi Warszawy byłs| 
reprezentowane licznie na zebraniu w strołach uro 
czystych. Salwą długo niemtlknących entuzyastyczł 
nych oklasków powitano ukazanie się na sali wiel| 
kiej uczonej. Protektor Tow. naukowego Józef hr. Po'| 
tocki w podniosłem przemówieniu powitał p. Curie] 
Skłodowską, wskazując na doniosłość chwili, w któ” 
rej wielka odsłonicielka runów przyrody ze swelf 
twórczej wiedzy w stolicy Polski wyrusza czerpa*| 
drogocenne dla nauki łupy. | 

Gdy p. Curie-Skłodowska wstąpiła na estradę| 
powitano ją znowu owacyjnymi oklaskami. | 

Znakomita uczona cicho rozpoczęła swój pierw*| 
szy wykład w swojem ojczystem mieście, Treścią | 
jego były przewodnie idee nauki o radioaktywności: | 
o radzie, odkrytym przez prelegentkę, o tym promie: | 
niotwórczym pierwiastku, który od kilku lat promig“ 
nieje chwałą polskiej nauki po całym globie. 4 

Wykład trwał półtorej godziny, przez cały cza | 
na sali panowała nabożna cisza. "in 

P. Curie-Skłodowska schodziła z mownicý | 
wśród grzmotu oklasków, w oklaskach dźwięczałi | 
wdzięczność, powitanie i głęboka serdeczność. | 


| 


(i 
d e y "oe | 
Co słychać w mieście. 


Kraków, 28 listopada. - | 


, Nabożeństwo żałobne. W kościele N, P. Ma | 
ryi odprawione dzisiaj zostało nabożeństwo ża 
łobne za duszę Ś. p. Władysława Rawicza, stra 
conego przez Moskali w Siedlcach przed 50 laty, 
Mszę przed głównym ołtarzem odprawił ks. are| 
cybiskup Simon. W środku ustawiony był kata- | 
falik, przybrany zielenią, koło którego wzymali | 
straż weterani z 63 r. ze sztandarem. W statlach 
zebrała się liczna publiczność. | 

W kościele OQ.. Franciszkanów odprawiona | 
dziś została msza żałobna za duszę Ś. p. St. Wy- 
spiańskiego. Mszę celebrował Franciszkania ks. 
Piotr Biskupovic, Dalmatyniec. Na mszv był 
obecny konwent ks. Franciszkanów in corpore | 
z gwardvanem ks. Sobolewskim. Mimo owłosze- 
nia nabożeństwa za pomocą afiszów i dziennie 


z” 


ków, świat artystyczny i literacki nie przybył na 
nabożeństwo. 

Nabożeństwo pamiątkowe. W sobotę, dn. 29 bni. 
odprawione zostanie uroczyste nabożeństwo pamiąt 
kowe Powstania polskiego w r. 1830 w kościele OO. 
Reformatów o godz. 10 rano, na którem kazanie wy» 
powie prowincyał O. Janicki. Wydział Przytuliska 
Uczestników Powstania z r. 1863—4 na to nabożeń- 
stwo rodaków zaprasza. 

„Czarna kawa*. Popołudnie niedzielne dn. 30 b. 
m. zapełni druga z rzędu „Czarna kawa" Syndyka- 
tu Dziennikarzy krakowskich w wielkiej sali hotelu 
Pollera. Po gimnastyce rytmicznej, która w. trze- 
szłym tygodniu tak się podobała, nastąpi tym razem 
popołudnie literacko-deklaimacyjne. Jeden z dzienni- 
karzy omówi w „Przeglądzie tygodniowym“ zdarze- 
nia ostatnich dni w formie satyrycznej. Nadto pozy- 
skano łaskawy współudział artystów teatru miejskie- 
gop. Wandy Jarszewskieji p. Leonarda Boń- 
czy. którzy wygłoszą Szereg utworów satyrycz- 
nych i humorystycznych. P. Bończa obrał na ten 
pierwszy w Krakowie występ estradowy wiersze 
Boya. Oprócz tego, jak zwykle, koncert wybotnej 
orkiestry salonowej, która na poprzedniej ¿Czarnej 
kawie“ zyskała oklaski za wyborne artystyczne |42- 
dukcye. Bilety wstępu (1 korona) będą wcześniej do 
nabycia w restauracyi hotelu Pollera w sohotę od 
godz. 5 do 7 wiecz. , 

Podwieczorek na dochód „Sekcyi Ochrony Kobiet" 


Pol. Zw. N. K. odbędzie się dnia 30. listopada w sali ho- 
telu saskiego (wejście od sali restauracyjnej) początek 


o godzinie 4-ej popołudniu, waton 2 korony. — Na uroz- 
maicony program złożą się: de ) i 

mińskie d art. dram, teatru krakowskiego, której pełna 
wdzięku i finezyi gra cieszy się szczerem uznaniem na- 


szej publiczności, następnie p. Kowalska uczennica 
prof. Lalewicza, wykona kilka utworów fortepianowych, 
a p. Wyrwiez, znany humorysta, nowemi monologami 
í dyslóGaii wygłaszanemi zawsze z doskonałą obserwa- 
cyą, rozśmieszy nawet najpoważniejszych, Komitet do- 


kłada więc wszelkich starań, by goście odnieśli wrażenie 


mile spędzonego popołudnia i ma wzamian nadzieję, że 


P. T; Publiczność chętnie poświęci dwie korony na cel 


dobry i miłą gawędę. — Trwałą pamiątkę tworzyć będą | 


artystycznie wykonane programy, a bufet we własnym 
zarządzie pań dostarczy do pieśni i śmieci.u... chleba. — 
więc prosimy P. T. Publiczność o jak najliczniejszy udział 
w podwieczorku, bo dochód z niego, to dach 1 przytułek 
dla biedniejszych, w okrucieństwie zimy kąt ciepły i o- 
pieka dla poszukujących pracy kobiet. 

Odczyt Na dochód Koła kobiet Tow. pomocy przem. 
Dnia 3. grudnia w sali Towarzystwa technicznego wy- 
głosi odczyt p. Józef Olszewski Dyrektor Ligi pomocy 
przemysłowej we Lwowie na temat: „Historya usilowań 
narodu polskiego w kierunku odrodzenia ekonomicz- 


nego’, 

Dramat klasyczny w Krakowie. Dnia 17 grudnia 
b. r. odegraną zostanie „Elektra“, tragedya Sofokle- 
sa w przekładzie znanego klasyka prof. Kazimierza 
Morawskiego. Chór, złożony z 25 niewiast, ma 
być podobno poprowadzony metodą Dalcroze'a. Bi- 
ty na to niezwykle interesujące przedstawienie są 
już do nabycia po cenach zwyczajnych w Kasie zą- 
mawiań. b vj 

Roman Żelazowski I Jan Nowacki, reżyserzy i 
artyści lwowskiego teatru miejskiego przybywają do 
Krakowa na dwa gościnne występy, by wziąć udział 
w przedstawieniach teatralnych, które się odbędą dn. 
3 i 4 grudnia na dochód kolejowych kolonii waka- 
cyjnych w sali teatru „Nowości“. Bilety od dziś do 
nabycia w Kasie zamawiań. 

Odznaczenia. Cesarz nadał dyrektorowi 3-20 
gimnazyum w Krakowie radcy szkolnemu Sołty- 
sikowj tytuł radcy rządowego, a profesorowi te- 
goż gimnazyum, Czechowskiemu tytuł radcy 

- szkolnego. 

XVIII zjazd chirurgów polskich odbędzie się pod- 
czas Wielkanocy lub Zielonych Świątek w Warsza- 
wie albo w Krakowie. Pertraktacye o uzyskanie ze- 
zwolenia na urządzenie zjazdu w Warszawie opóźni- 
ły już termin o dwa lata. Komitet ustalił, jako tema- 
ty programowe zagadnienia: 1) leczenie złamań ko- 
ści; 2) zapalenie otrzewnej; 3) operowanie guzów 
kiszki grubej. 

Wycieczka do Rzymu i Fiorencyi urządzana 
staraniem sekcyi wycieczkowej krak. „Ogniska“ 
naucz. odbędzie się podczas feryi świąt Bożego 
Narodzenia w czasie od 27 grudnia do 6 Stycznia, 
Koszta wycieczki wvnosza 320 K (26 rubli) od 
osoby. Zgłoszenia do 10 grudnia w formie przy- 
słania zadatku w wysokości 30 K (12 rubli) przyi- 
muje p. Jan Szkodziński w Krakowie, ul. Smoleń- 
ska l. 27. W wycieczce a a osoby 
z fer naucz, tak panie jak i panowie. 

Pokościelni krakowscy upraszają P. T. publiczność 
o laskawe przyjmowanie opłatków od osób tych, 
które się wykażą legitymacyą Swego księdza pro- 

a dotyczącej parafii. : 
s ye kuchnia, Związek niewiast katolickich wy- 
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daje zdrowy i tani wikt po bardzo przystępnych ce- 
nach, Śniadanie i podwieczorek od 4—14 hał. Obiady 
od 20—30 hal. Kolacya po 20 kal. 

Otwarcie kursów buchalteryi rękodzielniczej, u- 
rządzanych staraniem Izby rękodzielniczej w Kra- 
kowie przy współudziale Instruktora p. W. O- 
strowskiego odbędzie się dzisiaj, 28 bm. o go- 
dzinie 7 wiecz. w budynku głównym wyższei szkoły 
pizemysłowej przy ul. Żabiej. Ustalenie godzin nauki 
odbędzie się podczas otwarcia. Ze względu na. wiyk- 

ʻı ilość zgłoszonych reflektantów z zawodów rze- 
źniczego i masarskiego oraz cukierniczego, zostaną 
otwarte dla tychże osobne kursa zawodowej buchal- 
teryi przez odnośne Stowarzyszenia. 

O ubezpieczenie pensyjne. Z okazyi mającego się 

odbyć w przyszły czwartek głosowania w komisył 
socyalno-politycznej Izby posłów nad nowelą do u- 
stawy o ubezpieczeniu pensyjnem, odbyła się w 
Krakowie wspólna konferencya Stowarzyszenia po- 
dróżujących kupców Galicyi i Miejscowej grupy Cen- 
tralnego Związku handłowców i urzędników prywat- 
nych Austryi. Uchwalono jednomyślnie wszelkimi 
środkami jak najenergiczniej wystąpić za wyłącze- 
niem z ubezpieczenia pensyjnego wszystkich pomoc- 
ników kupieckich i podróżujących bez wyjątku i od- 
nieść się telegraficznie w tej sprawie do posłów ga- 
łicyjskich we Wiedniu, należących do komisyi socyal- 
no-politycznej z prośbą o poparcie. 

Pomocnicy kupieccy i podróżujący kupcy żywią 
nadzieję że posłowie ujmą się za słuszną sprawą i 
nie dopuszczą do uchwały krzywdzącej ogół zatru- 
dnionych w handlu. 

Niedomagania pocztowe i ich przyczyny. Z kraj. 
organizacyi społ.-obywat. urzędników i służby pocz- 
towej w Galicyi otrzymujemy następujące pismo: W 
ostatnich czasach spotykamy się coraz częściej z za- 
żaleniami w prasie na rozmaite niedomagania pocz- 
towe. Przyznać należy, że z tego powodu tak publi- 
czność, handel, przemysł, jak i redakcye ponoszą zna- 
czne straty materyalne i moralne. Winy jednak w 
tym wypadku nie ponoszą funkcyonaryusze poczto- 
wi, lecz wyłącznie zły ustrój instytucyi po- 
cztowej, przestarzałe przepisy i roz- 
maite braki. Galicya na tem polu jest najgorzej 
zaniedbaną w monarchii. Pragnąc, ażeby instytucya 
pocztowa spełniała należycie swoje zadanie, prosi- 
my uprzejmie o przysyłanie nam wszystkich zaża- 
leń, które Ściśle badać będziemy i w każdym wy- 
padku udzielimy szczegółowych wyjaśnień. W ten 
sposób zmniejszą się ewentualne usterki, a nadto 
zebrany obszerny materyal zużytkujemy i przedło- 
żymy menioryał Kołu polskiemu celem wykazania 

""rowienia stosunków pocztowych w Galicyi. W 
interesie ogółu prosimy o pomoc i nadsyłanie za- 
żaleń pod adresem „Spółeczna organizacya pocztow- 
ców w Ryglicach. 

Obchody św. Mikołaja. Dorocznym zwyczajem 
odbędzie się w Tow. Technicznem dla rodzin czion- 
ków obchód św. Mikołaja dnia 7-go grudnia b. r. o 
godzinie 5-tej po poł. Zgłoszenia przyjmuje do 4 gru- 
dnia kursor lub sekretaryat Towarzystwa. 

"Polski św. Mikołaj przybędzie tego roku na 
zgromadzenie IX Koła TSL. im. „Król. Jadwigi* do 
lokalu Klubu pocztowego, ul. Lubicz, dn. 7 grudnia. 
Komitet dokłada wiele starań, ażeby ta doroczna 
zabawa dla dzieci wypadła doskonale. Początek o 
godz. 5 po poł. 

I Koło TSL. im. E. Orzeszkowej w Podgórzu u- 
rządza dnia 5 grudnia b. r. w sali „Sokoła“ podgór- 
skiego obchód św. Mikołaja, na który złoży się: 0- 


degranie sztuki, obdarowanie dzieci przez św. Miko-_ 


taja i zabawa. Dzieci, które mają być obdarzone, wpi- 
sywać można w lokalu TSL. Podgórze, Lwowska 14 
(parter) codziennie od godz. 6—8 wiecz. do dnia 3 
grudnia włącznie. Wpisowe od dziecka obdarzonego 
przez TSL. 1:K, przez rodziców 60 hal. 

Echa morderstwa w księgarni Gebethnera. Ed- 
ward Poustecki, były pomocnik handlowy, którego 
nazwisko wymieniano w związku Z Lyżwińskim, je- 
go towarzyszem wywędrował do Nowego-Jorku. 
Stamtąd nadesłał policyi obszerny list. w którym 
szczegółowo wylicza cały szereg kradzieży, iakich 
szajka Lyżwińskiego się dopuściła. W liścia naihar- 
dziej obciąża Godulę. który miał być inicyatorem 
zbrodni. 

Udaremniona wycieczka do Ameryki, Dwaj m?o- 
dzięńcy Edmund R. i Wincenty $.» Synowie znanych 
rodzin tutejszych, sprzykrzyli sobie ciąsne stosunki 
krakowskie i postanowili poszukać wrażeń na sze- 
rokim Świecie. A ponieważ wiele naczytali się w 
dziennikach o tak modnej obecnie emigracyi do A- 
meryki, uradzili wywędrować do Kanady. Pieniądze 
na ten cel potrzebne, zdobyli zwyczajem od dawna 
już praktykowanym. Jeden z nich „zwędził” ojcu 


książeczkę m. Kasy oszczędności na 1002 K i ksią- 
żeczkę tę natychmiast zrealizował, poczem' obaj pu- 
Ścili się w drogę. Nie laleko jednak zajechali. W O- 
święcimiu władze 'r icyjne nie chciały tch przepu- 
Ścić za granicę z powodu braku odpowiednich legi- 
tymacyj. Wrócili tedy do Krakowa. Widząc udaren- 
nione swoje górne plany, zaczęli się z rozpaczy cał- 
kiem prozajcznie zabawiać w nocnych kawiarniach z 
kasyerkaimmi. Policya zwróciła uwazę na młodzicij- 
ców, łekkomyślnie trwoniących pieniądze i obu a- 
resztowała. W ten sposób cała sprawa wyszła na 
jaw, a ojcowie ze zgrozą dowiedzieli się o spraw- 
kach swych obiecujących latorośli. > 

Kleszonkowcy krakowscy na gościnnych wy» 
stępach. Policya otrzymała urzędową wiadomość z 
Katowic, że policya tamtejsza aresztowała trzech 
braci Kruczkowskich, znanych kieszonkowców kra- 
kowskich, którzy w Katowicach przebywali na goe 
ścinnych występach. 

Szał alkonoliczny. Niejaki Michał Oliwa w 
Płaszowie. przybył wczoraj w stanie zupełnego 
opilstwa do domu i tu pod wpływem alkoholicz- 
nego szału porątał siekierą doszczętnie wszyst- 
kie spręty i ułożył sie na „ruinach“ do snu. Po 
poddaniu Oliwy oględzinom lekarskim. odsta- 
wiono go do sądu powiatowego w Podgórzu. 

Rabunek. Inspektor policvi ludwinowskiel a- 
resztował robotnika Błażeja Cielewskiego, który 
ubiegłei sohotv nerad? na robotnika w tamtej- 
szej cegielni Dvrcza i zrabował mu cały tygo- 
dniovrv 7-«nhek, 

Drobny pożar. W mieszkaniu p. S. Voglera 
przy ul. Zwierzynieckiej 23 wybuchł wczoraj w 
nocy drob: y pożar, który został ugaszony przez 
domowników jeszcze przed przybyciem straży 
pożarnej. 

Budżet Podgórza. Magistrat m. Podgórza po- 
daje do wiadomości publicznej, że projekt budże- 
tu na rok 1914, funduszu obrotowego gminy m. 
Podgórza, projekty preliminarzy na rok 1914 fun- 
duszu drogowego, funduszów pod zarządem gmi- 
ny pozostajacych oraz zakładów przemysłowych 
gminy z d. 24 listopada br. w godzinach urzędo- 
wych w. magistracie na 2 tygodnie wyłożone do 
przejrzenia przez członków gminy, których spo- 
strzeżenia przy rozpoznaniu budżetów wzięte bę- 
dą pod rozwagę. 

Kronika podgórska. Odczyt dla koleja- 
rzy. Odczyt, z rzędu czwarty urządza VI Koło 
TSL. dla ster kolejarskich w niedzielę, dnia 30 bm. 
w „Cechu katolickim“ przy ul. Krakusa 1. 20 w Pod- 
górzu. Tematem odczytu ks. Józef Poniatowski; wy- 
powie prelegent Koła VI. TSL. przy zastosowaniu 
świetlnych obrazów. Wstęp wolny; początek o godz. 
5 wieczorem. 

Po:oda w Zakopanem. — Dzisiaj telefonują 
nam z Zakopanego: Temperatura — 102: C, — 
wiatr zachodni — prognoza: śnieg. 


Zawiadamiam 70 5% wybor 


KFie: s ców z gmin z grupy 
wiejskiej powiatu chrzanowskiego, że zamierzam 
zwołać wiec w spruwach cywilnych d tyczących: 
powiatów. Niin jednak termin wyzi aczę, proszę 
mi udzielić bliższych wskezówek, © yli zażaleń, 
pisemnie lub usinie. — Antoni Lipka, członek 
Wydziałn powiatowego. [1026 


telegramy „Nowin“. 
O rozpuszczenie rezerwistów. 


Wiedeń. (TBK). Na wczorajszem posiedzeriu Ko- 
misyi wojskowej dełegaci austryackiej przedstawił 
minister wojny przy drzwiach zamkniętych położe- 
nie wojskowe w państwach sąsiednich oraz zarzą- 
dzenia, które z tego powodu stały się przetrzebne- 
mi u nas. Dalej mówił minister o zarządzeniach po- 
trzebnych z powodu podwyższenia konżywentu re- 
kruta. Przeprowadzenie tych zarządzeń rozłożona na 
pięć lat, przyczem szczególnie zwróconą będzie ue 
waga na potrzebę podwyższenia stanów na granicy, 
oraz revryanizacyi artyleryi. Wreszcie minister ode 
powiedział na szereg zapytań. W Sprawie rozpie 
szczenia rezerwistów zapasowych odpowiedział mie 
nister, że obecnie znajduje się pod bronią jeszcze tyl- 
ko okoła 3400 rezerwistów z rocznika 1912, prawie 
wyłącznie z Bośni, Hercogowiny i łvalmacyi oraz 
z okręgu pierwszego, dziesiątego i tedenasteg0 kor- 
pusu. Prawdopodobnie i ci będą także w połowie 
grudnia b. r. puszczeni do domów. Minister dawał 
też wyjaśnienia w psrawie Redla, przedstawiając 
sprawę w taki sam sposób, jak sweg2 czasu mini. 
ster krajowy. 


„0 Przybory do krawieczyzny jako to: kloty, szerże, 
© 


dobrze kuj I kazd | podszewki w rękawy. — Wataliny, guziki, taśmy, 


jedwabie, nici, igły, wstążki, koronki. — Przybory 
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 staszewski & Mayer, Kraków, 


(długoletni współpracownicy firmy Porębski & Zimier.) 


AM. 


Wiadomości koncertowe. 


Poranki muzyczne. Drugi poranek Instytutu 
muzycznego odbędzie się w bieżącą niedzielę 
(80. b. m.) w sali teatru świetlnego »Uciechaa 
o godzinie 11-ej przed południem. Program tego 
poranku, poświęcony muzyce symfonicznej XVI., 
XVII. i XVIII, wieku wykona orkiestra wojskowa 
I. p. p. pod osobistym kierunkiem kapelmistrza, 
który w koncercie Furstemana z roku 1792, jako 
solista grać będzie na flecie, Koncert ten, po raz 
pierwszy w Krakowie produkowany jest niezmier- 
nie ciekawym zabytkiem literatury muzycznej 
XVIII. wieku. — Bilety w cenie 1 kor. w kance- 
laryi Instytutu muzycznego od 12 do 1 lub od 
4 do 6, (ul. św. Anny l. 2). 

Z Jaworzna pisze nasz korespondent: Miłem u- 
rozmaiceniem w nudnem życiu towarzyskiem Ja- 
worzna, którego publiczność stroni od produkcyi kon- 
certowych — był „Wieczór operowy“, urządzony 
staraniem krakowskiej szkoły śpiewu prof. Stanisła- 
wa Bursy na dochód Stow. miłosiernych Pań pod 
wezw. Wincentego a Paulo. Wytworny śpiewak e- 
stradowy prof. Bursa, przedstawił się publiczności 
tutejszej po raz pierwszy jako Śpiewak, umiejący za- 
lety pięknego swego głosu ukazać w jak najlepszem 
świetle, dzięki znakomicie rozwiniętej i z wielkim 
smakiem zażywanej techniki wokalnej. Arye, jakie 
wykonał na program. zaśpiewane były istotnie kon- 
certowo, szczególniej prześliczny Romans z op. 
„Mignon“. Oprócz uznania za własne produkcye zbie- 
rał prof. St. Bursa dowody uznania w postaci rzęsi- 
stych oklasków, jakimi darzono jego uczni, a to pny 
Wandę Lątkównę, Brunonę Hellerównę i p. K. Doel- 
lego. P. Lątkówna, urocza osóbka, posiada piękny, 
ciepły głos lirycznego sopranu, usposabiający slu- 
chacza nader życzliwie dla jej produkcyj. Obie arye 
-— które zaśpiewała — oddane były z wdziękiem i 
prostotą nader uimującą, lecz największy sukces od- 
niosła w duecie, wykonanym z prof. Bursą, szcze- 
gólnie w piosence o białej róży. P. Hellerówna jest 
właścicielką głosu altowego, o aksamitnem brzmie- 
niu, mającego tę zaletę, iż czystością intonacyi pod- 
nosi załety wykonania. Duża muzykalność i wielkie 
poczucie frazy, podnoszą załety wykonania; arya z 
„Afrykanki' szczególnie się podobała. Czwartym 
solistą jest wysoce utalentowany młody basista, 

. K. Doelli. Zarówno w kwartecie, jako też w pJ- 


pisach solowych, brzmiał piękny organ, dźwięcznie 


i jędrnie, zyskując obiecującemu talentowi p. Doellie- 
go rzęsiste oklaski. 

Popisy solowe tej artystycznej czwórki, zakoń- 
czyło od$piewanie w sposób koncertowy. całego dłu- 
giego aktu opery Flotowa „Marta“, w której pięk- 
ne głosy koncertantów, zespolone w dźwięcznej har- 
monii, brzmiały bardzo pięknie i zgodnie, wywołu- 
jąc ogólne zadowolenie i rzęsiste oklaski. Wieczór 
przyniósł koncertantom Ssympatyę i uznanie, zaś ko- 
mitetowi Pań pokaźną kwotę dla ulżenia biedy i nie- 
doli. Kar. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


„Skarbnicy polskiej“ nr. 21, który Świeżo wy- 
szedł z druku, przynosi jedno z arcydzieł powieścio- 
wych wielkiego Honoryusza Balzaca, pt. „Vendet- 
ta“ (Zemsta). Powieść osnuta jest na tle obyczajów 
korsykańskich, które przeniesione na kulturalny te- 
ren Paryża, tworzą niezwykle oryginalny kontrast. 
Honoryusz Balzac, najgenialniejszy powieściopisarz 
francuski, jest ojcem współczesnej powieści obycza- 
jowej. Jego olbrzymie syntezy społeczne, objęte o- 
gólnym tytułem „Komedyi ludzkiej*, kreślone są Z 
potężnym realizmem i stanowią niewyczerpane źró- 
dło znajomości duszy i obyczajów ludzkich. Typy 
Balzaca dorównują potęgą swą największym wytwo- 
rom wyobraźni i obserwacyi ludzkiej i są nieśmier- 
telne, 

„Vendetta“ ukazała się w przekładzie E. 1.. 
Wagnera, z ilustracyami Wodyńskiego i jest do na- 
bycia po bajecznie nizkiej cenie, 16 h za zeszyt. Pre- 
numerata za 13 powieści K 2 kwartalnie, Prenumie- 
ratę najlepiej wysyłać wprost do Admiuistracyi: 
Lwów, Sokoła 4. 

„Książę Józef na grobli raszyńskiej w dniu 19 
kwietnia 1809 roku.“ Pod tym tytułem wydało To- 
warzystwo sztuk pięknych w Krakowie premię barw- 
ną dla członków swoich za r. 1913. Pierwszy egzem- 
płarz pięknej reprodukcył pojawił się dzisiaj na sa- 
ilach wystawy pamiątek po księciu Józefie Poniatow- 
'skim i wywołał żywe zainteresowanie zwiedzającej 
„publiczności. Obraz przedstawia epizod bohaterski 
m bitwy pod Raszynem, kiedy to po całodziennych 
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siłami wojsk austryackich, ks. Józef chwycił za bag- | Białą, oraz pokryto częściowo koszta budowy szk 


net, pieszo na czele wiernych szeregów pierwszego 
pułku piechoty, rzucił się do ataku i wyparł wojska 
nieprzyjacielskie z grobli falenckiej, o której posia- 
danie toczyła się dzień cały zacięta wałka. Epizod 
ten z pod Raszyna dał Świadectwo nieustraszonej 
odwagi ks. „rycerza bez trwogi“. Obraz wyszedł z 
pracowni Wojciecha Kossaka, który bezinteresownie 
ofiarował Towarzystwu prawo jego reprodukcyi. 
Wierny kolorowy Światłodruk bitwy raszyńskiej na- 
leży do najpiękniejszych premii krakowskiego To- 
warzystwa i jest do nabycia w kancelaryi Towarzy- 
stwa po cenie 20 K. 


Ze stowarzyszeń. 


Ze stowarzyszeń. W ubiegłą sobotę odbyło się 
posiedzenie wydziału Towarzystwa wzajemnej po- 
inocy urzędników miejskich, na którem obok wielu 
innych spraw zastanawiano się nad wygotowaniem do 
Rady miasta petycyi o przystosowanie przepisów 
pragmatyki służbowej dla funkcyonaryuszy rządo- 
wych do funkcyonaryuszów miejskich. Po ożywio- 
nej dyskusyi wybrano komitet do opracowania me- 
moryału w tej aktuałnej i słusznej sprawie. 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Tow. rygoro- 
zantów odbędzie się w niedzielę, dn 30 bm. o godz. 
3 po południu w sali krakowskiego Stowarzyszenia 
Kupców (Grodzka 43). 

Ze Stow. gospodnio-szynkarskiecgo w Krakowie. 
Przy wyborach, odbytych dnia 26 bm.. wybranymi 

, zostali: Pułczyński Józef, Wołski Kazimierz, Lisiń- 
ski Jan, Hajto Wład., Rose Adolf, Schwartz Izrael, 
Wortsman Mojżesz, Statter Herman, Rosenzweig E- 
manuel, Wischnitzer Markus, Löffler Salamon, Ber- 
wald Aron. Zastępcy Wydziału: Franciszek Ludwik, 
Mendler Maks, Streit Juliusz, Engländer Abr., Wój- 
cik Antoni, Langer Samuel. 

Stow. „Gwiazda“ urządza we własnym lokalu 
Karmelicka 21 w sobotę, 29 bm o godzinie 8 wieczo- 
rem „Wieczór humorystyczny*, po którym odbędzie 
się zabawa taneczna. W niedzielę zaś, 30 bm o g. 6 
wieczorem, urządza stowarzyszenie „Wieczór listo- 
padowy*. Odczyt wygłosi prof. Kozłowski. Chór 
„Gwiazdy“ odśpiewa kilka pieśni patrystycznych. 

Stow. Nauczye elek. Loterya spożywcza od- 
będzie się dnia 7. grudnia (niedziela) w lokalu 


Teatru ludowego w Parku krakowskim. Jak co- 


rocznie tak i obecnie dochód z loteryi powięk- 
szyć ma fundusz budowy pawilonu dla chorych 
nauczycielek. Przewodnietwo Komitetu loteryj- 
nego objęła Pani Prezydentowa Leowa i Pani 
Marya Hupkowa. Zebrania Komitetu odbęda się 
dnia 28. b. m. (piątek), dnia 1. grudnia (ponie- 
działek), i dnia 5. grudnia (piątek) o godzinie 
5-ej popołudniu w Czytelni Stowarzyszenia (Kar- 
melicka 32). — Datki i fanty przyjmuje tamże p. 
Emilia Stypkowska w godzinach od 11 do 1-ej 
i od 3 do 6-ej. 

Walne zgromadzenie Tow. zapomogowego bu- 
downiczych odbyło się onegdaj pod przew. p. Ru- 
dolia Handa, przy licznym udziale członków. W spra- 
wozdaniu z czynności Wydziału za rok ubiegły, 
przedstawił prezes rozwój Towarzystwa, istniejącego 
od lat trzech, a opartego na zasadzie samopomocy. 
4- Towarzystwo liczy 72 członków. Majątek zebrany 
przez członków, wynosi obecnie około 14 tysięcy ko- 
ron, a na cele Towarzystwa, tj. na zapomogi dla 
wdów i sierót po zmarłych członkach. o ileby zapo- 
mogi potrzebowały, stoją do dyspozycyi na rok bie- 
żący już 2 tysiące koron, Po przyjęciu sprawozdania 
prezesa do wiadomości, przedstawił znawcą książ- 
kowy p. Dr Marcin Gliickstein kasowość Twa, po- 
czem zgromadzenie udzieliło absolutoryum wydzia- 
łowi. W dalszym ciągu przedłożył P. Hrobani. jako 
skarbnik Twa, preliminarz na r. 1914, który zosiał 
przyjęty. Następnie wybrano komiSyę rewizyjną, w 
skład której weszli pp. r. m. Jan Peros, prezes Izby 
budowniczych, Wacław Pawlik i Stanisław Walz. W 
końcu wyraziło zgromadzenie wydziałowi uznanie i 
podziękowanie za działalność około rozwoju tego bu- 
manitarnego Towarzystwa. 

Z chóru akademickiego. Doroczne Walne Zgro- 
madzenie członków Tow. „Chór akademicki* odbę- 
dzie się w poniedziałek, dn. 1 grudnia 0 g, 6 i pół 
wiecz. w sali nr, 31 Uniw. Jag. 

Z I Koła T. S. L, w Krakowie, Weterani T. S. L. 
obchodzący lokale z puszką obnośną. zebrali w cią- 
gu roku bieżącego (po koniec października) kwotę 
9138K 33 gr. na utrzymanie szkół kresowych, po- 
zostających pod Zarządem I Koła T. $. L. w Kra- 
kowie. Od wprowadzenia tych puszek, tj. od roku 
1900, zebrano dotychczas kwotę 95.418 K i z kwoty 
tej wybudowano szkołę polską W Leszczynach pod 


ły polskiej w Maryańskich Górach na Morawach- 


30-lecie sokoła tarnowskiego. 


Z Tarnowa piszą nam: W dniu 23 bm. „Sokół I". 
obchodził jubileusz trzydziestoletniego istnienia. Uro“ 
czystość ta wypadła pod każdym względem wspA* 
niale i zaświadczyła dobitnie, że gniazdo tarnowskid 
cieszy się ogólną sympatyą w szerokich kołach sp0- 
łeczeństwa tarnowskiego, Uroczystość miała tem 
głębszy charakter, że połączono z nią ślubowanie 


stałej drużyny sokolej i ćwiczenia polowe z pokre* 


wnemi organizacyami minilitarnemi. 

Po odprawionej cichej mszy św. i dokonany™ 
akcie ślubowania na sztandar sokoli, wymaszerowa” 
ły oddziały sokole i skautowe pod dowództwem dra 
Kucharskiego i prof. Zarzyckiego na 
lowe, które odbyło się na terenie między Ładną 4 
Skrzyszowem. Ćwiczenia, opracowane należycie 
sprawnie przeprowadzone, trwały do zmroku — A 
po jego omówieniu in corpore wrócono do miasta 
» Wieczorem w sali sokolej na wspólnej wieczor: 
nicy zasiadło do pięknie przybranych stołów 150 0: 
sób, wśród których 
towarzystw sokolich i wojskowych. 

Wśród licznych i ciepłych przemówień pp. No: 
waka, dra Tertila. prof. Wierzbickiego, dra Kuchar: 
skiego i innych, spędzono mile kilka godzin w ser- 
decznym nastroju. Zebranie zakończyła- zabawa ta: 
neczna przy dźwiękach muzyki amatorskiej. 

Beta 


Z kroniki N. Sącza i okolicy. 


Nowy Sącz, 26 listopada. 
, Setną rocznicę urodzia obchodził w tych 
dniach w Piątkowej pod Nowym Sączem obywa- 
tel p. Antoni Skąpski, uczestnik ostatnich dwóch 


powstań, a którego obaj synowie F'ranciszek i 


Zygmunt brali udział w powstaniu styczniowem. 
Fierwszy zginął na polu bitwy w Cierniowie pod 
Jędrzejowem. 

P. Skąpski „cieszy się jeszcze  znakomitem 
zdrowiem i.pamięcią i nieraz z przejęciem opo 
wiada wszelkie wesołe i smutne dzieje dawnych 
czasów. w szczególności dzieje z czasów pow- 
stań polskich. 

„ Posada lekarza okręgowego w Piwuiczneł, 
nieobsadzona od kwietnia br. ze szkodą dla ra:n- 
tejszej ludności — jak się dowiadujemy — zosta- 
nie obsadzona na naibliższem posiedzeniu Rady pr- 
wiatowej. tak, że przyjęty kandydat obejmie po- 
sadę z dniem 1 stycznia 1914. Lekarz ten zarazem 
będzie pełnił funkcye lekarza gminnego w Piwni- 


cznej za osobnem wynagrodzeniem, jakoteż leka- 


rza powiatowej kasy chorych, płatny od wizyty. 
Podań od kotnpetujących lekarzy wpłynęło kilka. 

Kolejarze nowosadeccyv odbyli onegdaj publi- 
czne zgromadzenie, na którem po przemówieniu 
redaktora ..Kolejarza* Kaczanowskiego, zaprote- 
stowano przeciw zamierzonemu pogorszeniu wa- 
runków służbowych przez ministerstwo kolejowe, 
jak to przedstawił referent. 

(0) piątą aptekę w Nowym Sączu, względnie 
na granicy miąsta w dzielnicy „Kaduk* a gminy 
Dąbrówka niemiecka, stara się pewien starszy. 
magister farm. ze Lwowa. Fakt ten przyięli mie- 
szkańcy Dąbrówki z zadowoleniem, gdyż gmina 
ta stanowi niejako przedmieście N. Sącza i z Dą- 
brówką poiską liczy kilka tysięcy mieszkańców. 
przeważnie kolejarzy, zaś oddalenie do najbliż- 
szej apteki na „Grodzkiem* wynosi około 3 kilo. 
metry. 

Zaginiona. Jeszcze w dniu 18 października br. 
siostrzenica właściciela tutejszej cukierni M. Piliń- 
skiego Anna Seniuta, licząca lat 16, wydaliła się 
z domu i mimo usilnych poszukiwań rodziny nie 
została odnalezioną. : Władze tutejsze prowadzą 
dochodzenia, czy zaginiona nie padła ofiarą handla- 
rzy żywym towarem. 

Kronika żałobna znowu notuje wypadek Śmier- 
ci, radcy tutejszego sądu Kawałca. Zgon spowo- 
dowanym został nagłym krwotokiem płucnym. 


Nadesłane. 
SZKOŁA SPIEWU 
Adolfiny Zimajerowej 


Wpis od 3—5 po południu. Kraków, u. Zyblkiewicea 8, 
I. piętro. 


à K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, à 60 h., 


krwawych zapasach armii polskiej z przeważającemi 
które usuwają czerwoność skóry i czynią płeć śnieżno- białą 
i jedwabisto miękką. — Jedyny niezawodny środek przeciw 


il k e © czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia 
| | l (MIE siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu 


pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odalisek* 
EEEEEEEEiEa ZZ ZŹŻ OBAJ jest woda „Nima“ à K 150 


Na składzie: Drog. „Sanitas*, Kraków, ul. Dłu- 

ga 18; Drog. Linka, ul. Sławkowska; Reim & 

Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul. Szewska; Apt. 

Redera, ul. Karmelicka; Drog. uł. Karmelickag 

Drogerya Zopath, al, Siennas Drogerya Relfey 
; „A Weiadling ulica Grodzka, 


ćwiczenia pO- | 


niebrakło delegatów pokrewnych 


> R, 


im. Juliusza Słowackiego w Krakowie. 
W piątek dnia 28-go listopada 1913 r. 
Przedstawienie popularne, Ceny miejsc zniżone. 
COON O e m a A, 
Po raz 52: 


DZIADY 


Adama Mickiewicza. Sceny dramatyczne w 7 obrazach. 
W opracowaniu scenicznem Stanisława Wyspiańskiego. 


Początek o godz. 7. — Koniec o godz. 11%, 


REPERTUAR: 


Piątek: 
„Dziady“, dramat w 7 obrazach Adama Mickiewicza, 


Sobota: 

„Pieśń królewska“, komedya w 4 aktach Józefą Wiśniowe 
skiego. 
Niedziela po południu: 

„Książę Józef“ wspomnienie dramat, w 3 odsłonach Mi- 
chaliny Mossoczowej. 

„Kazanie Skargi“ na tle obrazu J. Matejki, 
Niedziela wieczorem: 

„Pieśń królewska“, komedya w 4 aktach Józefa Wiśniew» 
skiego. 
Poniedziałek: 

gPieśń kaloneka, komedya w 4aktach Józefa Wiśniew- 
skiego. 


Wtorek: 
„W szponach życia“, dramat w 4 aktach Knuta Hamsuna, 
przekład M. Szukiewicza. 


Sroda: 
„Pani prezesowa" (Madame la presidente), krotochwila w 
3 aktach M, Hennequin'a i P. Vebera. 


Czwartek: 
„W szponach życia", dramat w 4 aktach Knuta Hamsu- 
* na. przekład M. Szukiewicza, 


Piątek: 
„Pani prezesowa* (Madame la prezydente), krotochwila 
w 3 aktach M, Hennequin'a i P. Vevera. 


Sobota: 

„Don Juan*, dramat w 3 aktach T. Rittnera 
Niedziela po południu: 3 

„Pierwsza sztuka Fanny“, krotochwila w 3 aktach z pro- 
logiem i epilogiem Bernarda Shaw’a, 


Niedziela wieczorem: 
„Don Juan“, dramat w 3 aktach T. Rittnera, 


,, Poniedziałek: 
„Piękna żonka”, komedya w 3aktach Michała Bałackiego. 


Wtorek: 
„Don Juan”, dramat w 3 aktach T. Rittnera. 


KODOZODOODODNSCNSZEGE 
> PLAC powystTawowy B 
O LWOW, PAŁAC SZTUKI Ø 
WYSTAWA ROKU 1863) 
(pamiątki i dzieła sztuki 
14 SAL. 14 SAL. 


E  oTwaRTA CODZIENNIE OD 
G. 9 RANO DO 6 WIECZOR 


Wstęp 50 h, i wostowi a aon. 


h i wojskowi do wach- 
mistrza wiącznie płacą tylko po 20 hal. W po- 
niedziałki wstęp 1 korona. 


CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY 
NA FUND. WETERANÓW R. 1853. 


AEDDEGASYŁYJAJAYAWEU 
Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 


KRAKOW, UL. SW. GERTRUDY 28. 
Pokoje od 3 koron 28 dobę. 


Co należy czynić 
aby krowy dużo 
mieka dały? 


Należy przeczytać sobie dziełko, pod tytułem: 

= MLEKO :: 

aa va 

które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo- 

darza. Cena egzempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 

poczt. Zamówienia wraz z należytością, (także w mar- 
kach pocztowych) pod adresem: 


Redakcya „PRAWDY“ Kraków. 


FETELE EEEL ELELLA 


igs 


Potrzebni chlopcy do sprzedawania „Nowin“! 


LITTELL LLL 


Ueznia 


do pizkarstwa szuka 

zaraz Stefan Kułakow- 

ski, piekarz. Bielsko, 
Kaiserstrasse 47. 


. Obiady 


po bardzo przystępnych ce- 

nach (na maśle) wydaje ku- 

chnię domową. J. Bochnako- 

wa, Kraków, Garncarska 9., 
II. p. obok lecznicy. 


Przed Bożem 
Narodzeniem 


powinien każdy, kto się inte- 
resuje podarkami świąteczny- 
mi, zażądać za pomocą kar- 
tki korespondencyjnej mój 
bogato ilustrowany główny 
katalog, zawierający wielki 
wybór podarków śŚwiątecze 
nych. Katalog ten wysyła ka- 
żdemu za darmo c. i k. nade 

worny dostawca [839 


HANNS KONRAD, 


dom wysyłkowy w Brlix 
Nr. 5088 (Czechy). 


Zegarki niklowe po kor. 3'90, 
lepsze kor.5'—. zegaręk sre- 
brny z łańcuszkiem i wisior- 
kiem kor. 13'—. Zegarki kie- 
szonkowe, ścienne, budziki, 
towary złote i srebrne, towa- 
ry manufakturowe,skórkowe, 
stalowe, broń it. d, w bar- 
dzo bogatym wyborze. 


Nieeksplodujący 


Ogień czerwony 
bezdymny 


oraz Światło księżycowe 


do oświetlania: szopki, ży- 
wych obrazów, podczas tań- 
ców, na balach itp., najtańsze, 
bo najlepsze, jedynie z labor. 


M. Mądrzykowskiego 
Kraków, 10, Przegorzały. 


Na żądanie próbki darmo i 
opłatnie, 


Kl REZESRZREBRZESEBSEŃ 


Na podarki 


ów. Mikolaja 


poleca 1015 
ga Wyroby cukiernicze i pierniki 
El Siermontowski, 
g Kraków, uł. Bracka. 
g RHE 

Wysyłamza darmo 

a i opinii kiz 

emu 
= 818] główny M 
E NEFT 
i c 

B ge oo 12 
B nowoczes- 
nych budzi- 


ków i zega- 
rów ręcznych, 
złotych i sre- 
brnych zegar 
ków, towarów 
muzycznych, 
manufakturo- 
wych, stalowych, skórzanych, 
przedmiotów do użytku domo 
wego, artykułów toaletowych, 
broni itd. Jest wskazane, aby 
w razie potrzeby zażądać 
tego katalogu za pomocą 
kartki korespondeneyjnej. 
C. i k. Nadworny dostaw- 
ta HANNS KONRAD w 
Brix, Nr. 5067 (Czechy). 
Niklowe zegarki kieszonko- - 
we kor. 3'90, niklowe budziki 

Kor. 2:90, zegary pendułowe 

kor. 9' -, 
harmonijka kor. 5: -, Rewol- 
wer kor. 680 Wysyłka za 
taliczką, lub za poprzedniem 


| S2desłaniem ceny kupna Nie- | 


ma ryzyka. Zamiana dozwo- 
lona, albo zwrot pieniędzy. 
ZZA zę Ka 


Kawiarnia 


z powodu choroby wł. natych- 
miast do sprzedania. Wiado- 
mość: Kraków, Wielopole 5. 


skrzypce kor. 5'80, , 


xNUWINY,_DZIENNIK_POWSZECHNY* 
TEATR MIEJSKI | 


„Szczery Przyjaciel"! 
Wydaną pod tym tytułem 
broszurkę, jako zbiorek poży* 
tecznych wiadomości z dzio- 
dziny chorób płciowych — 
wysyła w kopercie zamknię: 
tej, franko i opłatnie po o° 
debrantu 1 korony Dr* [. 
KAJDACSY lekarz specya- 
lista — Budapest VIII. 

Józsefkórut 2. [934 


at OKI 


zakład ślusarsko- š 
styczny i budowlany. 


9i 


ajowi i skarbowi, 


żandarmi. rolnicy itd. 


kupują z powodu nader pe: 
wnego chodu tylko moje reje. 
strow. niklowe „Adler-Ros- 
iopf* |ateutowane zegarkł 
emontoir z kotwicą Nr. 4090 
„werkiera ujętym w kamie- 
tie, pozłaeany m, wyśmienicia 
regulowanym K. 7—. Ni 
51. Tensam zegarek z wska: 
„wką sekundowg K 8—, 
j| -o każdego zegarka 4%. 
ietnia pisemna gwarau- 
cya! iema ryzyka! Za: 
miana dozwolona. alk 
zwrot pieniędzy, [8.1 
KĘ za pobraniem usku- 
ecznia znana ze swej solid- 
ności firma Światowa. r'arwsza fabryka SERÓW 


Urzędnicy ko! 
data e , 


Kraków, Dluga l. 5| HANNS KONRAD, 


Telefon ?518. 
PERET E TE 
Niemka 25e. 


ca języ- 
kiem polskim, młoda z do- 
brego domu, sympatyczna i 
pracowita poszukuje zajęcia 
jako bona do małych dzieci, | 
ewent. towarzystwa do star- | 
szej pani, — Łaskawe zgło- 
szenia pod „AGLO“, Kraków, 
poste-restante. | 


Męskie bobrowe | 


FUTRO 


zegarek złoty płaski, kostye, 
um watowany damski, su-| 
znie, buciki ze szczupłej 0- 
soby do sprzedania. Wiad.: 
Karmelicka 57 II. p., drzwi 
4-te przed południem. 


Z powodu wyjazdu za- 
Taz tanio do sprzedania 


tiwignia łańcachowa 


(Flaschenzug). Wiadomość w 
Administracyi „Nowin*, Kra- 


ków, ulica św. Gertrudy 10. 


Mleko zdrowia 
(Ferment. laktob., laktol). 


według med. prof. Mieczni- 
kowa jest mlekiem kwaśnem 
przegotowanem, które dzięki 
obecności bakcyla bułgar- 
skiego działa bardzo dodatnio 
w chorobach żołądka i jelit 
nerkowych, naczyń krwiono- 
śnych, nerwowych, wadach 
serca, artretyzmie itp. Pole- 
cenia godne dla młodzieży i 
dla osób pracujących umy- 
słowo. — Liczne uznania. 


„LI: 


UL. KARMELICKA L. 15. 
Stała kontrolą lekarska. 


Za 6 koren! 


beczułka 5 kg brutto zna- 

komitej majowej bryndzy 
wysyła za zaliczką 

Fabryczny skład serów 


Braci Rolnickich 

Kraków, Wiejopole 7 16. 

Cenniki różnych serów na 
ządanie, 


DRUKARNIA|, 
»P RAW DY« 


ZAOPATRZONA W MA- 
SZYNY DO SKŁADANIA 
SYSTEMU »LINOTYPEe 
IW NAJNOWSZE PO- 

PIESZNE | ROTACYJ- 
NE MASZYNY, WYKO- 
NUJE WSZELKIE PRA- 
CE W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄ- 
CE $zyəko I TANIO. 


KRAKÓW 


STOLARSKA L.6 
NUMER TELEFONU 1018 


T T10000000000A | gg rg og ee 


©. I k. nadworny dostawca w BRÓX Nr. 5069 
4 (Czechy). 

Główny katalog z przeszło 4000 rycinami na żądanie 

wysyłam zə darmo i opłatnie 


RZĄDOWO th UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych | 
sztucznych i specyalnych leczniczych A 
pod firmą | 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, przy al. św Gertrudy L. 4., 


wyrabia pod kontrolą Komisyj Przem. Tow Lek polecone 
przes tor Tow Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshablerskiej, 
Selterskieg. Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg Kissingen, 
„wid specyalnie lecznicze, jak: Litową. Bramową, Jodową, 
elazistą, Kważną, oraz Wody lecznicze aormalne przepisu 
prob Jaworskiego. Sprredaż cząstkowa w aptekach i dro- 


gueryach. — Cenniki na żądanie franko [125 
SIEZENODOBEROGODECZA 


* Ś 
Już | 
wyszedł z druku bogato ilustrowany 


Wesoly kalendarz 


po tytulem 


FIGIELKI” 


na rok 


1914. 


„Wesoły Kalendarz* zawiera nadzwyczaj dobo- 
rową treś* humorystyczną, mianowicie: — Jak 
Abraham Prochownik był królem. — Przygody 
leśniczego Blagi — Kanty Wytrych na rozdro- 
żu. — Ciężka przygoda Icyka Szrapnela. — No- 
woroczne życzenia andrusa, dryndziarza i stróż- 
ki — Wiersze — Bajki — Anegdoty — Ilustra- 
cye. =» „Wesoły Kalendarz" w ozdobnej okładce 
kosztuje tylko 


i 29 halerzy. 


Wszędzła do nabycia lub też za nadesłaniem 
25 bal. w markach pocztowych wysyła wprost 
Wydawnie „SENZACYA* Kraków, Zielona 7/L 


fapte Czeskie trotto! s z 
ża. Tanie pierze 


ky. szarych Ham yik, skubanych 
K. 2—, lepszych K 2:40, najlep= 
szych pólbiałych K 280, białych 
; K 4—, białych puchowatych K 
= tł 5:10. 1 kg. najlepszych śnieżno- 
fosa) bintych skubanych K 6'40, 8—, 
1 kg. puchu szarego K 6-—, 7*—, 
białero przedniego K 10—, najlepszego puchu z pier 
K 19:—, — Przy odbiorze 5 ke. opłatniee 


Gotowa pościel 


z gęstego, czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankingu Pierzyna 180 cm. długa, 120 em. szeroka Í 
dwie poduszki każda 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, na» 
pełnione nowem szarem, bardzo trwałem puchowatem 
pierzem K 16'—, półpuchem K 20—, puchem K 24—, 
pierzyna sama 10—, 12—, 14- , 16—, poduszki K. 3*— 
3-50, d'—, Pierzyny 200 cm. długie, 140 em. szerokie K 
13:—, 14:70, 17:80. 21—, poduszki 90 cm. długie, 70 em. 
<zerakie K 450, 5:20, 5'70. Piernaty z mocnej prążkowanej 
tymki 180 em dłngie, 116 em. szerokie K 12.80, 14,80. 
Wysyba za z*liczką od K 1%— opłatnie. Zamiana dozwoe 
lona, za nieodpowiednie zwracam pieniądze. 


S. BENISCH w Daschenitz Nr. 1116 (Czechy), — 
Bogato jlnatrawana cenniti darmo i onłatnie. - 


ROBEMENZEDZZCECCZZHEZE 
P. T. Kupcy przez og'aszanie się 

w „Nowinach* esiacaFą wielkiekorzyścił 
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mok założenia 1804. 


Oddział I. Budowa maszyn: 


Maszyny parowe, pompy, maszyny wyciągowe, kompresory itp. 
Kompletne urządzenia cegielń, gorzelń, browarów i rafineryi spirytusu. 


Anaraty ciągłe i peryodyczne. — Aparaty do pasteryzowania piwa we 
flaszkach. 


Transmisye kompletne dla tartaków, młynów i t. p. 
Sikawki najnowszego systemu dla miast i gmin wiejskich. 
Karczowniki pałentowane systemu Profesora Malsburga. 


Oddział ii. Kotlarnia: 


Kotły parowe różnych systemów i wielkości. Zbiorniki na ropę wodę, 
spirytus, benzynę itp. 
Zbiorniki na gaz (gazometry), ani, retorty i inne aparaty dla 
gazowni. 


Oddział Iil. 


Budowa mostów i konstrukcyi żelaznych: 


Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcye dachowe, hale targowe, schody 
żelazne, baraki, obrotnice itd. 


PODZIĘK 


Przed blisko rokiem zamówiłem u pana 

2 pary trzewików po 10 ki muszę panu donieść, 
że jestem bardzo zadowolony, gdyż dotychczas 
jeszoze nie potrzebowałem żadnej reparacyi, o- 
prócz jednej pary podeszew. Proszę przeto wy- 

į słać także memu szwagrowi pod adr. K. L. w B. 
I. (Czechy) jedną parę męzkich trzewików Nr. 42 
12 pary damskich Nr. 36 natychmiast za zaliczką 
Pozdrawia Pana K. B. w M.-O. (Morawy). 


Nabozenstwo 
do 


Dzieciątka Jezus 
zebrane przez 

Ks, Wojciecha Antkowiaka 

(zawiera: Nowenny, Koronki, 

Pieśni, itd. do Dziec. Jezus). 


Za nadesłaniem 60 halerzy 
w znaczkach pocztowych 
wysyła franco 


Księgarnia katolicka 
Dra Wład. Miłkowskiego 
w Krakowie, 
plac Maryacki 9, Telef. 1308. 


Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe po 
4 hal. zagraniczne po 9 hal. 


Kanarki 


rawdziweherceńskie dobrze 

piewające do sprzedania. 

Wierzbicki w Podzórzm, 
Kraszewskiego 15. 


Donoszę niniejszem publicznie, że poruczono mi natyche 

miastową sprzedaż wielkiego składu obuwia pierwszorzę- 

dnej sry, a to pocenie własnych kosztów wytwórczyc 
ak długo zapas starczy sprzedaję 

A SE 


2 pary wysokich trze- 


wików do sznurowania 
z najlepszej czarnej skóry, fason pi 
j piękny, modny trwałej jakości 


tylko za 10 K. 


zupełnie według wyboru, męskie 
lub damskie. Wysyła za zaliczką, 


3 pary tej samej dobroci trzewików K 14:50. 


Przy zamówieniu wystarczy podanie numeru, albo dłu- 
gość w centymetrach, [924 


J. Schüller, Wiedeń, MI. Krieglergasse 6/32. 
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B 
HOTEL LONDYNSKI 


KRAKÓW, UL. STRADOM Nr. 11 (Centrum miasta) 
z komfortem odnowiony, elektryczne oświetlenie, łazienki, 
telefon, stacya tramwajowa. Pokoje od 2 Koron za dobę. 


CIEBIE BBBOSEA 
CEDCECECEKGEKIEE 
O ZE PO ZERO EE WAD ZE O EE EWC EE EE ER A 


sCud techniki pleczątkarskiej! 
m faliljna maszyna da pisana FAMOS" 


Patent państwa niem. Nr. 
A Maszyna zawiera 84 dużych i małych 
8-6 Eter, cyfr i znaków pisarskich į pisza 
f pięknem, jednostajnem pismem maszy» 
nowem, zupelnie tak samo, duża 
maszyna do pisania. Nakładanie pa- 
pieru na walic, który za pocianięciea 
automatycznie się obraca, jest bardzo 
proste i pojedypcze. Nauczanie jest 
zbyteczne. Cena wrar z przep. użycia 
b IK, 5,50. Sprzedaż za BRR. u firmy 


1. £ RABI88WICZ Wien NL, Liadaogosso 2. L E 
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rar, 
«4 CIE 
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Prawo wodne 
na rzece Rabie, 


3 kim. od powiatowego mia- 
sta, do wydzierżawienia. 


Wiadomość: Myślenice J. 
D. B. poste-restante, 


| 


| WYBORNY MIÓD 
deserowy, kuracyjny rara- 
tas 5 kg. k. 880. Miód py- 
toka 5 kg. k. 8-20, Miód 
stołowy do picia 4t. litr. 
blaszanka kor. 7—. Masło 


stołowe codziennie świeże 
5 kg. paczka kor. 1%— 
wysyła za zaliczką 


J. M. Farba, Podhajce 34 


* 


€. k. ubrzyw. fabryki maszyn i wagonów 


„ ZIELENIEWSŚ 


w Krakowie, we Lwowie i w Sanoku 
Towarzystwo akcyjne. 


nnn ____ A __ ___ TSA T EE ZZJAJJCIE 
Wydawca: Krakowskie Tow. Wydawnicze, — Naczelny i odpowiedzialny redaktor: Ludwik Szczepański. — Druk. „Katolickiej Spółki Wydawniczej” (Prawda) 
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Rok założenia 1394. 


Oddział IV. Budowa wagonów: 


Wagony osobowe i towarowe wszelkich typów dla kolei normalno- I 

wązkotorowych. Specyalne wagony kolejowe dla przewozu miesa, piwa 

itp. Cysterny do przewozu nafty, spirytusu, terv, kwasów itv. Wozy 

dla tramwai elektrycznych i konnych. Wózki dla kolejek polowych, lee 

śnych i górniczych, do przewozu szutru, ziemi, buraków, drzewa i płoe 
dów górniczych, -— Tendry do lokomotyw. 


Oddział V. Odlewarnia żelaza i metali: 


Odlewy budowlane i „maszynowe, podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym kawałku. 


Odiewy za zada nialszeł twardości. Armatury paleniskowe, ruszty, 
walce drogowe, koła pasowe, zamachowe i zębate, stupy latarniane, ramy 
do okien i t, p. 


Oddział VI. Budowa statków: 


Statki rzeczne, parowe i motorowe. łodzie, bagry lądowe i rzeczne, 
parowe i motorowe. 


Oddział VII. Budowa motorów: 


Motory naftowe i ropne najnowszej konstrukcyi „ELZETA'. 


Przyjmujo zamówieuia na żakiety 
perskie, sealskinowe, astrachanowe, 
Źrebcnwe oraz futra męskie i dam- 
skie świtki, cząpki i Galanterya we- 
dług najnowszych fasonów angiel- 

skich i francuskich. [1019 


Przeróbki I reperacye wykonuje punktnainie 
na czas oznaczony po cenach umiarkowan 


Przyjmuje fuira do przech. na lato. 


DEOEEGEOZEGEGEEEEEECEE 


E Popo premie dla abonentów „Konin 


Każdy nowy miesięczny abonent 


otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle intere ujących opowieści 
p. t. „Przez lądy i morza“ z 30 ilustracyami. 


Każdy nowy kwartalny abonent 


(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
sigce w kwocie 4 K 60 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stanoe 
wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: 


„Pan Józef Rouletabille u cara" 


w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux 

Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 

45 halerzy czyli łącznie Pras 4 K 95 hal. Administracya bezwarun- 

kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 
poleconej przesyłki. 


Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 


dwie cenne książkowe premie. EJ 


ZEEECGEGEGE GEE] 


Skład futer i pracownia kuśnierska 


Stanislawa Bieleckiego 


w Krakowie, ul. Poselska l. 15. 
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Dział ogłoszeń w „Nowinach“ 


prowadzony jest we własnym zarządzie 
Kraków, ulica św. Gertrud 


liczba 10. 


w Krakowie, ul. Stolaraka L. £ 


